
POGODA
Dzisiaj będzie częściowo po­

chmurnie, z temperaturą do 42 
F(5.6C).

Jutro wzrost zachmurzenia, moż­
liwość deszczu, najwyższa tem­
peratura do 40 F (4.4 C).

Wschód słońca o godz. 5:44 ra­
no, zachód o godz. 6:09 wieczo­
rem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 26 

marca — Teodora i Ema­
nuela.

Jutro wtorek, 27 marca
— Ernesta i Lidii.

Pojutrze środa, 28 marca
— Sykstusa i Anieli.
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DEMOKRACJA WRACA DO SALWADORU
Zakaz Modlitw w Katowicach

Mikrofilmy 
Na Śmietniku

Cochem, Niemcy Zachodnie (UPI) 
— Przypadkowy rowerzysta, który 
przejeżdżał w pobliżu sporego usypi­
ska śmieci w zachodnioniemieckim 
miasteczku Cochem, znalazł tam po­
rzucone mikrofilmy, kasety, broszu­
ry i dokumenty, pochodzące z pobli­
skiej bazy amerykańskiej.

Lokalne władze policyjne, po wstęp­
nym zapoznaniu się z treścią papie­
rów i mikrofilmów orzekły, że zawar­
te tam informacje są ściśle tajne. 
Jak na razie nikt nie próbuje nawet 
snuć hipotez, co dokumenty robiły 
na śmietniku.

Wirtembergia 
Za Instalacją 
Rakiet U.S.A.
Stuttgart (CT, CST) — Chrześci­

jańscy demokraci kanclerza Helmuta 
Kohla odnieśli zwycięstwo w wybo­
rach do krajowego parlementu w 
Wirtembergii-Badenii. Znajdujący 
się w opozycji socjal-demokraci, w 
90 minut po zamknięciu lokali wy­
borczych, przyznali zwycięstwo par­
tii rządzącej.

Według oficjalnego komunikatu, 
Chrześcijańscy demokraci otrzymali 
51.9 proc, głosów i 68 miejsc w par­
lamencie, socjaliści 32.4 proc, głosów 
i 41 miejsc w parlamencie, “zielo­
ni” 8 proc, głosów i 9 miejsc w 
parlamencie. “Zieloni” zastąpili wol­
nych demokratów, którzy otrzymali 
7.2 proc, głosów i 8. miejsc w par­
lamencie, jako trzecia partia w RFN. 
Parlament Badenii-Wirtembergii po­
siada 126 miejsc.

Niemcy Zachodnie dzielą się na 
11 krajów. Wybory krajowe w Ba­
denii-Wirtembergii zwracały uwagę 
obserwatorów politycznych w NRF 
i za granicą, ponieważ były pier­
wszym sprawdzianem popularności 
rządu kanclerza Kohla po instalacji 
rakiet Pershing II i “Cruise”. Ba- 
denia-Wirtembergia jest pierwszym 
krajem RFN, który otrzymał rakie­
ty. Sprawa była jednym z głównych 
punktów kampanii wyborczej. Zwy­
cięstwo chrześcijańskich demokra­
tów uważa się za aprobatę instalacji 
rakiet przez większość wyborców w 
kraju, w którym rakiety zostały już 
zainstalowane.

Znamienne, że komuniści, którzy 
najgłośniej opowiadali się przeciw 
instalacji rakiet, otrzymali tylko 0.3 
proc, głosów i ani jednego miejsca 
w parlamencie.

Wynik wyborów w Badenii-Wirtem­
bergii uważa się za dowód uznania 
dla polityki obronnej i ekonomicznej 
rządu kanclerza Kohla.

Niewielki Spadek 
Zamówień 

w Przemyśle
Washington (UPI) — Dept. Handlu 

poinformował, że wartość zamówień 
na wybory trwałe zmniejszyła się w 
lutym o 1.2%. Jest to pierwsza od 
8 miesięcy obniżka wartości zamó­
wień w przemyśle.

Zamówienia w lutym osiągnęły su­
mę $99.7 mid, po uwzględnieniu zmian 
sezonowych. Oznacza to o $1.2 mid 
mniej, niż w styczniu, w którym zano­
towano wzrost o 2.8%

W ramach zamówień na wyroby 
trwałe warto zaznaczyć, że zapotrze­
bowanie na metale główne oraz ma­
szyny zmniejszyło się nieco, przy 
czym zamówienia na samochody 
wzrosły.

Zmniejszenie się ilości zamówień 
wykorzystane zostało przez producen­
tów wyrobów trwałych w celu zreali­
zowania poprzednich zamówień, któ­
rych wartość wynosiła ok. $333.6 mid. 
34% z nich stanowią zamówienia 
Dept. Obrony.

Przy Krzyżu, 
u Bram Kopalni 
“Wujek”
Lech Wałęsa
Zrezygnował z Wyjazdu 
Na Jasną Górę
Warszawa (CT, ST) — Walka ka­

tolików w Polsce z rządem o krzy­
że w klasach trwa nadal i nabiera 
coraz nowych form. Władze zabro­
niły ostatnio już nie tylko umieszcza­
nia krzyży w klasach szkolnych, ale 
także zakazały wzięcia udziału w 
nabożeństwie, jakie miało odbyć się 
w niedzielę przed kopalnią “Wujek” 
w Katowicach, przy krzyżu wysta­
wionym dla uczczenia pamięci 8 gór­
ników, zamorodowanych przez 
ZOMO16 grudnia 1981 r.

Zgodnie z informacją, podaną przez 
podziemie “Solidarności”, dostęp do 
krzyża został po raz pierwszy odcię­
ty 15 marca.

W tym samym czasie, kiedy rząd 
zakazał wzięcia udziału w nabożeń­
stwie, przedstawiciele Kościoła w 
Polsce potępili przybierającą coraz 
bardziej na sile walkę o krzyże w 
kraju. Biskup Henryk Bednorz 
oświadczył zebranym w katedrze 
Sw. Piotra i Pawła w Katowicach: 
“Wszędzie tam, gdzie są krzyże, na­
leży im oddawać cześć — jest to 
religijny, a nie polityczny akt”. We 
Mszy św. w katedrze brało udział 
ok. 12,000 osób.

Zwolennik zakazanych w grudniu 
1981 r. pierwszych polskich wolnych 
związków zawodowych “Solidar­
ność”, ksiądz Mieczysław Nowak, 
przeniesiony niedawno z Ursusa do 
parafii w małej wiosce, Łęki Ko- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybuch. . . . .
Mauna Loa

Na Hawajach
Volcano, Hawaje. (UPI) — Najwyż­

szy na świecie czynny wulkan Mauna 
Loa (13,680 stóp wysokości) zaczął 
wyrzucać lawę, która trzema stru­
mieniami spływa zboczem w dół. Dwa 
strumienie lawy płyną w kierunku wię­
zienia, znajdującego się na zboczu 
wulkanu. Władze zarządziły pogoto­
wie i gotowe są do ewakuacji wię­
zienia w którym odbywają karę ska­
zani za mniejsze przewinienia.

Wczoraj późnym wieczorem stru­
mień lawy znajdował się w odległości 
9 mil od krateru. Jeden strumień 
płynął w kierunku więzienia, drugi 
w dolinę między Mauna Loa i Mauna 
Kea, którą biegnie droga łącząca 
wschodnie wybrzeże wyspy Hawaje 
(największa w archipelagu) z zacho­
dnim. Szosa została zamknięta dla 
ruchu.

Płomienie strzelające w górę z kra­
teru są widoczne ze wszystkich za­
kątków wyspy.

Zbocza Mauna Loa nie są zamiesz­
kałe lecz pokryte tropilalnym lasem. 
U południowego zbocza znajduje się 
często wybuchający krater Kilauea. 
Mauna Loa była nieczynna przez 9 
lat. Przed wybuchem w lipcu 1975 
r., była nieczynna przez 25 lat. Przed 
1950 rokiem Mauna Loa wybuchała 
co 4-5 lat.

174 Miliony Głosów 
w Tegorocznych 

Wyborach
Washington (ST) — Biuro Spisu 

Ludności poinformowało, że prawie 
174 min Amerykanów będzie w wie­
ku wyborczym w czasie listopado­
wych wyborów prezydenckich. Stano­
wi to o 10 min więcej niż w 1980 
r., w czasie poprzedniej elekcji.

W stanie Illinois uprawnionych do 
glosowania, czyli tych, którzy prze­
kroczyli 18 rok życia, będzie 8,410,000 
osób.

GARWOLIN. — Uczniowie szkół średnich w czasie Mszy św.
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Wojska Francuskie 
Opuszczają Bejrut

Bejrut, Liban (ST) — W dniu wczo­
rajszym, na pokład promów zacumo­
wanych na brzegu Libanu, weszła 
pierwsza grupa ewakuowanych żoł­
nierzy francuskich. 1,300-osobowe od­
działy tego kraju wchodziły tam w 
skład Międzynarodowego Korpusu 
Pokojowego.

Amerykanie, Włosi i Brytyjczycy 
zostali wycófani już w lutym. Wojska 
francuskie pozostały aż do teraz. 
Rząd prezydenta Mitterrands podjął 
jednak ostatecznie decyzję o ewakua­
cji, co nawet po wycofaniu pierwszej, 
500 osobowej grupy, przyniosło na­
stępstwa w postaci wzmożonych walk 
na tzw. zielonej linii, dzielącej chrze­
ścijańskie i muzułmańskie dzielnice 
Bejrutu.

Francuzi przebywali w Bejrucie 
przez 18 miesięcy, a swoją obecną 
ewakuację określają, jako “honoro­
wy odwrót.” Ich jednostki dwukrot­
nie padły ofiarą napaści terrory­
stycznych, w wyniku których 58 żoł­
nierzy zginęło, a blisko 30 innych 
zostało rannych.

Wyjeżdżający mieli wczoraj nie­
wiele do powiedzenia. Jeden, zapyta­
ny przez dziennikarzy o uczucia w 
chwili opuszczania miasta uśmiech­
nął się i stwierdził “wykonujemy 
tylko rozkazy.”

Inny żołnierz, który dokonywał w 
libańskiej stolicy ostatnich zakupów, 
oświadczył, że żałuje iż w ten sposób 
i tak szybko kończy się francuska mi-

Zwolennicy 
J. Jacksona Skarżą 

Stan Louisiana
New Orleans (ST) — Specjalny sąd 

federalny składający się z 3 sędziów 
wydał decyzję, zabraniającą Louisia- 
nie anulowanie prawyborów prezy­
denckich, w celu zaoszczędzenia w ten 
sposób $1.5 min. Ten sam zespól sę­
dziowski zarządził następnie przepro­
wadzenie prawyborów w dniu 5 maja.

Stronnicy Jesse Jacksona, demo­
kratycznego kandydata na prezy­
denta, wystosowali oskarżenie do sądu 
przeciwko stanowi Louisiana, twier­
dząc, że siła głosów murzyńskich by­
łaby znacznie mniejsza, gdyby zastą­
piono prawybory zebraniami partyj­
nymi.

Decyzja Sądu federalnego oparta 
była na akcie prawnym z 1965 r. 
Mówi on, że bez przeprowadzania sta­
nowych prawyborów udział wszy­
stkich wyborców w wyłonieniu kan­
dydatów jest ograniczony.

Legislature stanu Louisiana anulo­
wała w zeszłym roku w grudniu, na 
drodze głosowania, tegoroczne pra­
wybory, które miały się odbyć 4 kwie­
tnia.

sja pokojowa w Libanie. Dodał, że 
zaczął rozumieć problemy ludzi, 
mieszkających w tym kraju i chętnie 
pozostałby tam dłużej, aby im po­
móc.

Jeden z przedstawicieli chrześci­
jańskich ugrupowań, stacjonujących 
w okolicy opuszczonej przez Francu­
zów stwierdził, że nie jest w stanie 
przewidzieć konsekwencji ich wyco­
fania, a na pewno nie może złożyć 
gwarancji, iż nie doprowadzi to do 
dalszej eskalacji walk pomiędzy 
frakcjami religijnymi.

79 Policjantów 
Zginęło w Służbie 
Bezpieczeństwa

Washington, D.C. (UPI) — Dyrek­
tor FBI William Webster podał do 
wiadomości, że według wstępnych 
ocen, 79 ludzi stojących na straży 
bezpieczeństwa publicznego poniosło 
śmierć w ub. roku. Byli to głównie 
policjanci miejcy, zaś liczba ofiar 
była najniższa w okresie ostatnich 
10 lat. W 1982 r. ofiar w służbie 
biezpieczeństwa było 92.

Według raportu FBI w 1983 r.
10 policjantów zginęło w czasie, gdy 
usiłowali powstrzymać rabunki lub 
też gdy ścigali ludzi podejrzanych 
o rabunki. Czterej zostali zabici, gdy 
odpowiedzieli na alarmy dotyczące 
kradzieży, zaś 11 w czasie, gdy chcie-
11 dokonać z różnych powodów aresz­
towań.

Prócz tego 12 policjantów poniosło 
śmierć, gdy włączyli się w akcje 
wynikające z naruszania przepisów 
drogowych, a pięciu zginęło w czasie 
dochodzeń w sprawach o narkotyki.

73 policjantów zginęło od broni pal­
nej, w tym 53 od rewolwerów, a 12 
wskutek ran postrzałowych z innej 
broni.

Jeśli chodzi o kategorie ofiar, to 
40 zabitych było policjantami miej­
skimi, 25 policjantami w służbie po­
wiatowej, 11 w służbie agencji sta­
nowych, a trzej byli w służbie fede­
ralnej.

Wyciekająca Benzyna 
Zanieczyszcza Jezioro

Missouri City, Teksas (UPI) ( Pra­
cownicy “Exxon Pipeline Co.” pra­
cowali nad oczyszczeniem z benzyny 
jeziora znajdującego się w bogatej 
dzielnicy na przedmieściu Houston. 
Pęknięcie rury, przez którą przepły­
wała benzyna spowodowało ewakua-* 
cję 1,000 osób. Dzisiaj rano wszyscy 
wrócili już do domów, za wyjątkiem 
2 rodzin, którym niebezpieczeństwo 
nadal zagraża. W sumie w niedzielę 
ewakuowano 240 rodzin.

Dodatkowe Rolki
I Wykładnikiem Postępu |

Warszawa (ST) — Reżimowa gaze­
ta “Rzeczpospolita” przyniosła w 
czwartek rodakom w kraju wyjątko­
wo optymistyczną i z dawna oczeki­
waną wiadomość: w roku bieżącym 
władze zwiększą produkcję papieru 
toaletowego o 10 milionów rolek. Łącz­
nie na rynek krajowy przeznaczy się 
zatem 265 min rolek, co oznacza, że 
przeciętny obywatel będzie mógł pła­
wić się w luksusach i zużywać wię­
cej, niż 7 rolek rocznie, które przy­
sługują mu obecnie.

Nieznaczny 
Wzrost Kosztów 

Utrzymania
Washington (UPI) — Dept. Pracy 

poinformował, że w lutym średnie 
koszty utrzymania wzrosły nieznacz­
nie o 0.4%, co stanowi redukcję w 
porównaniu ze styczniem, który za­
notował wzrost o 0.6%.

Ekonomiści obliczają, że jeżeli 
średnie koszty utrzymania pozostaną 
na tym samym poziomie przez resztę 
roku, to wówczas roczny współczyn­
nik inflacji kształtował się będzie na 
poziomie 6.1%. Dla porównania, ze­
szłoroczny współczynnik wynosił 
3.8%. Przewidywania na następne 
miesiące są dosyć optymistyczne. 
Inflacja zmiejszy się prawdopodob­
nie już w kwietniu i maju, równo­
legle z ustabilizowaniem się cen, 
wahających się z wziązku z ostrą 
zimą.

Ce>v .v_ ctóły w lutym o
0.6%, co spowodowane było suszą 
i mrozami. Wzrost ten był jednak 
w każdej kategorii niższy niż w stycz­
niu. I tak, ceny kurcząt wzrosły o 
3.7%, czego główną przyczyną były 
epidemie drobiu; ceny mięsa woło­
wego i wieprzowego zwiększyły się 
również, chociaż w mniejszym stop­
niu. Ceny posiłków restauracyjnych 
wzrosły o 0.2%, napojów alkoholo­
wych o 0.1%. Poza tym wzrost za­
notowano w opłatach za telefony, 
o 3% w(w styczniu aż o 8.5%), w 
cenach nowych samochodów o 0.4%, 
starych o 1.4%, kosztach opieki me­
dycznej o 0.8%, w dziedzinie kosz­
tów działalności rozrywkowej o 0.3%, 
kosztów mieszkaniowych o 0.5%, w 
cenie oleju do ogrzewania mieszkań 
o 6.9% oraz w wysokości stopy pro­
centowej.

Dla odmiany, obniżce uległy ce­
ny ubrań o 0.3%. Wynika to z sze­
roko stosowanych wyprzedaży odzie­
ży zimowej i wcześniejszej sprzedaży 
ubrań wiosennych.

Kaukusy w Montanie: 
Hart 49.4 proc.

Mondale — 35.8 Proc.
Helena, Montana. (UPI) — W stanie 

Montana odbyły się 53 kaukusy, w wy­
niku których sen. Gary Hart otrzymał 
6,810 głosów, a więc 49.4 procenta 
oraz zdobył 11 delegatów na konwen­
cje prezydencką, zaś Walter Mondale 
otrzymał 4,942 glosy, a więc 35.8 proc, 
oraz zdobył ośmiu delegatów na kon­
wencję.

Jesse Jackson otrzymał tylko 714 
głosów, a więc 5.2 proc., lecz nie zdo­
był ani jednego delegata, gdyż nie 
otrzymał minimum 20 proc, głosów.

Gdy doliczy się obecnie posiadane 
przez Mondale i Harta liczby dele­
gatów, to Mondale ma 673 delegatów, 
zaś Hart 393.

Sztabowcy Mondale ujawnili, że 
kampania na terenie Montany została 
przekazana w ręce przywóców unij­
nych AFL-CIO, aby siły organizacyj­
ne oraz finanse przesunąć na teren 
szczególnie ważnego w tej kampanii 
stanu New York.

Spadek Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do wszystkich walut 
zachodnioeuropejskich (2.162 SF, 
2.6117 DM, 8.045 FF i $1.4410 za 1 
ft. szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$388.40 za uncję.

Rebelianci 
Utrudniali 
Głosowanie

Wyniki Wyborów 
Zostaną Ogłoszone 
w Ciągu 3 Dni

San Salvador, Salwador (UPI, CT) 
— Wczorajsze wybory prezydenckie 
w Salwadorze zostały określone przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, jako 
istotny krok w kierunku umocnienia 
demokracji w tym kraju. Wybory 
były jednak znacznie utrudnione 
przez lewicowych rebeliantów, którzy 
w wielu okolicach uniemożliwiali 
obywatelom udział w glosowaniu. 
Najczęściej niszczyli karty wyborcze.

We wczorajszym glosowaniu wzięło 
udział około 1.5 min mieszkańców 
Salwadoru. Ogólna liczba ludności 
wynosi tam 2.5 min. Władze starały 
się zapewnić maksymalne bezpie­
czeństwo uczestniczącym w wybo­
rach, toteż punkty wyborcze były 
obstawione licznymi patrolami poli­
cji i wojska, a nad najbardziej za­
grożonymi okolicami krążyły heli­
koptery.

W wioskach, pozbawionych energii 
elekrycznej punkty wyborcze za­
mknięto o godzinie 5:00 po południu. 
Gdzie indziej były czynne do 7:00 
wieczorem. Rezultaty głosowania zo­
staną przedstawione w ciągu naj­
bliższych 3 dni.

Wśród 8 kandydatów największe 
szanse na zwyci.eatwn nasfada# 
poleon Duarte, były prezydent, a 
obecnie kandydat umiarkowanej par- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Amerykański 
Konsul 

Ofiarą Napadu
Strasburg, Francja. (UPI) — Nie­

znany sprawca oddal dziś serię strza­
łów w kierunku amerykańskiego kon­
sula w Strasburgu, we Francji, w 
chwili, gdy opuszczał on rano swoje 
mieszkanie, by udać się do pracy.

Władze policyjne poinformowały, że 
konsul, Robert Onan Homme, doznał 
poważnych obrażeń, a dwie kule utkwi­
ły w jego głowie i twarzy.

Francuskie władze utrzymują, że 
zamach był raczej wynikiem prywat­
nych porachunków, a nie akcji terro­
rystycznej. Departament stanu USA 
nie wyda) jak dotąd w tej sprawie 
żadnego, oficjalnego komunikatu.

Przedstawiciele szpitala, w którym 
przebywa ranny poinformowali, że 
jest on w stanie mówić i jego życiu 
nie zagraża niebezpieczeństwo. Miej­
sce, w którym doszło do zamachu, 
zostało otoczone ciasnym kordonem 
policji.

Sprawca nie jest jeszcze ujęty i 
na obecnym etapie śledztwa trudno 
spekulować co do jego osoby. W każ­
dym razie władze wiedzą o poważnym 
konflikcie pomiędzy konsulem a grupą 
jego podwładnych. Jeden z nich, po­
chodzący z Azji, został niedawno zwol­
niony. Sposób przeprowadzenia dzi­
siejszego zamachu sugeruje, że jego 
sprawcą nie musia) być zawodowiec.

5-lecie Układu 
Izrael-Egipt

Jerozolima. (UPI) — Dziś przypa­
da 5-lecie układu pokojowego, okreś­
lanego jako historyczny, a dotyczące­
go Izraela i Egiptu.

Układ ten został podpisany w ogro­
dzie Białego Domu, ale dzisiaj ani 
Izrael ani też Egipt nie przygotowały 
żadnego rocznicowego obchodu.

Atmosfera porozumienia z Camp 
David jest jedynie wspomnieniem, zaś 
trwały pokój między państwami na 
Środkowym Wschodzie wciąż wymy­
ka się, trudny do osiągnięcia.

Izraelski minister spraw wewnętrz­
nych, Josef Burg, zapytany o ewen­
tualny obchód rocznicowy powiedział, 
że byłby to obchód, “ku czci umar­
łego”.

482
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Dramat 15-letniej Polki
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la, że w Szwecji “można wspaniale 
żyć mając tylko jedną nerkę, w Pol­
sce zaś jest bardzo, bardzo ciężko.” 
Szczecinianka z niepokojem oczekuje 
każdego dnia na przybycie policji, 
która w każdej chwili może ją depor­
tować. Sytuacja jest tym bardziej 
dramatyczna, że Agnieszka zapadła 
na infekcję. Lekarz opiekujący się 
chorą w szpitalu miejskim oświad­
czył, że zupełnie nie rozumie moty­
wów, dla których Urząd Imigracyjny 
chce wydalić ze Szwecji jego pacjent­
kę. Stwierdził wręcz, że wysłanie jej 
do Polski jest w obecnej sytuacji 
równoznaczne z wyrokiem śmierci.

Ponieważ sprawa, dzięki środkom 
masowego przekazu, nabrała rozgło­
su, istnieje szansa, że władze szwedz­
kie ostatecznie zmienią decyzję o de­
portowaniu Polki. Taką nadzieję wy­
raża przynajmniej sztokholmska po- 
południówka “Expressen.”

Przebywająca w Polsce matka 
Agnieszki jest także chora i nie może 
zapewnić córce właściwej opieki. 
Młoda Polka przeszła w 1975 r. opera­
cję usunięcia nerki. Nadal wymaga 
troskliwej opieki, lekarstw i zabie­
gów, których w Polsce nie można w 
czasie obecnego kryzysu zapewnić — 
twierdzi londyński “Dziennik Polski.”

W rozmowie z reporterem “Expres­
sen” Agnieszka Lubińska powiedzia- 

liczniejszy i jak najbardziej urozma­
icony udział w Paradzie.

Ze swej strony zarząd Obwodu 
Z.H.P. apeluje do naszych kierowni­
ków pracy młodzieżowej o jak naj­
liczniejszy udział młodzieży harcer- < 
skiej w przepisowych letnich mun- , 
durkach. Już dziś należy pomyśleć , 
o uzupełnieniu umundurowania i po- J 
myślowych wystąpieniach.
Wieczór Dyskusyjny

The Illinois Humanities Council za- « 
prasza na wieczór dyskusyjny w i 
czwartek, 29 marca — godz. 7-9 w « 
Kopernikowskiej Fundacji, 5216 W. J 
Lawrence. W wieczorze tym weźmie J 
udział szereg wybitnych fachowców, J 
reprezentujących różne działy pracy j 
kulturalnej, udzielając cennych infor- i 
macji na temat korzystania z fundu- j 
szu tej instytucji stanowej.

Zachęcami kierowników pracy do } 
udziału.

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT

Londyński “Dziennik Polski” poin­
formował ostatnio o trudnej sytuacji 
15-letniej Polski, Agnieszki Lubiń­
skiej, przebywającej obecnie w Szwe­
cji. Młoda szczecinianka, która ma 
tylko jedną nerkę, przybyła do tego 
kraju z ciotką w 1983 roku i zamiesz­
kała w niewielkim miasteczku Kristi- 
anstad. W lutym szwedzki Urząd Imi­
gracyjny nakazał Agnieszce Lubiń­
skiej natychmiast opuścić kraj. Infor­
macja na ten temat przedostała się 
na lamy sztokholmskiej popołudniów- 
ki “Expressen.” Gazeta wyraziła za­
niepokojenie z powodu decyzji urzę­
du, którą określono mianem “typo­
wej dla szwedzkiej biurokracji.”

MIAMI, FLORYDA. — Policjanci aresztują jednego z wyrost­
ków murzyńskich, biorącego udział w zamieszkach ulicznych, 
jakie wybuchły tu po ogłoszeniu decyzji ławników o unie­
winnieniu policjanta oskarżonego o zastrzelenie Murzyna. 
Zdjęcie z 15 marca. (UPI)
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najwyższej jakości i najtańsze na rynku amerykańskim
PAMIĘTAJ! Święta Wielkanocne za pasem. Twoi krewni 
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PAMIĘTAJ! KAWA ZIARNISTA 5KG TYLKO $27
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“Pod Arsenałem”
26 marca 1943 r. grupa przyjaciół 

instruktorów harcerskich z “Szarych 
Szeregów”, aresztowanych przez Ge­
stapo, dokonała odbicia, które opisał 
hm. A. Kamiński w “Kamieniach na 
szaniec”.

Podajemy fragment.
“Pewnej marcowej nocy Gestapo 

aresztowało jednego z towarzyszy 
broni Rudego — Heńka. Katuszami 
i podstępem (znalezione gdzieś na 
mieście w czasie rewizji notatki) 
wydobyto zeń kilka faktów. Do wia­
domości gestapowców dostał się tyl­
ko drobny ułamek tego, co wiedział 
Heniek. W notatkach zresztą było 
tylko jedno nazwisko i jeden adres: 
nazwisko i adres Rudego.

Popołudnie 22 marca 1943 r. spę­
dził Rudy ze swoim najbliższym 
przyjacielem. Skończyli przygotowa­
nia do przeniesienia dużego magazy­
nu materiałów wybuchowych, brali 
udział w dyskusji na temat podję­
tej w owym czasie przez “Szare 
Szeregi” akcji stworzenia porozumie­
nia międzyorganizacyjnego konspira­
cyjnych organizacji młodzieżowych 
i teraz szli do domów. Rudy odpro­
wadzał Zośkę (Tadeusz Zawadzki). 
Rozmawiali o sprawie ostatnio bar­
dzo ich obchodzącej: formowaniu oso­
bowości przez wzajemne oddziaływa­
nie; analizowali dodatnie i ujemne 
wpływy, jakie na siebie wywierają. 
Zbliżała się godzina policyjna, trzeba 
było się rozstać. Rudy był bardzo 
ożywiony i pogodny.

— Nie mam teraz żadnych zmar­
twień — mówił do przyjaciela. — 
Choćby nawet chciał, nie mam. Te­
raz ty musisz się zacząć czymś mar­
twić.

Wieczorem przed snem Zośka za­
telefonował do Rudego. W ostatnich 
miesiącach czuli się ze sobą wyjąt­
kowo dobrze, zgadzali się w poglą­
dach na świat, na wypadki, na ludzi. 
Pasjonowały ich te same prace, te 
same zadania. Zapatrzeni byli obaj 
w te same rzeczy nieuchwytne, a tak 
ważne, że malały wobec nich wszy­
stkie problemy życia. Wymiana naj­
słabszych zdań sprawiała im przy­
jemność. Zośka zatelefonował bez 
żadnego powodu — ot tak, żeby po­
wiedzieć dobranoc. Rudy leżał już w 
łóżku i na bosaka przybiegł do te­
lefonu — Dobranoc! — odpowiedział 
przyjacielowi.

23 marca — o godz. 4 minut30 
rano do mieszkania Rudego weszło 
6 ludzi. Sześciu Niemców umundu­
rowanych i po cywilnemu, czterech 
innych pozostało na zewnątrz. Ci, 
co weszli, trzymali w pogotowiu 
maszynowe pistolety. Jakakolwiek 
próba oporu lub ucieczki była nie­
możliwa. Po krótkiej rewizji zabrano 
Rudego i jego ojca na Pawiak. W 
mieszkaniu pozostało jeszcze paru 
i dokładnie przeglądali każdy pokój, 
a potem strych i piwnicę. Znalezio­
no rzeczy, których przeznaczenie nie 
budziło żadnych wątpliwości.

Już w 15 minut po przewiezieniu 
Rudego na Pawiak zaczęto pierwsze 
badanie. Zwykle badania przeprowa­
dzane są na Szucha i zaczynają się 
bez takiego pośpiechu. W tym jednak 
przypadku gestapowcy działali z wy­
jątkowym tempem. W przebiegu 
wstępnego śledztwa gestapo nabrało 
przeświadczenia, żew Rudy jest jed­
ną z głównych sprężyn dywersji. Ge­
stapo zdecydowało jak najszybciej 
wydusić od nowego więźnia adresy 
magazynów wybuchowych oraz adre­
sy wszystkich znanych mu przełożo­
nych i kolegów. Pierwsze badania 
przeprowadzono na Pawiaku.

Rudy wyparł się wszystkiego. Za­
częło się bicie. Pokazano mu znale­
zione notatki. Wstrząsnęło nim to do 
głębi, ale nie zachwiało w postano­
wieniu zapierania się wszystkiego. 
Główną jego troską było ukrycie 
świeżej blizny po ranie na udzie. 
Toteż tak się kręcił i wystawiał na 
razy, by uderzenia spadały właśnie 
na tę bliznę. Po kilku minutach bli­
zna była już na tyle poszarpana i 
zakrwawiona, że Rudy przestał o tym 
swoim kłopocie myśleć. Katujący go 
gestapowcy z uporem i bez przerwy 
żądali adresów i nazwisk. Gdy twier­
dził, że nie zna żadnego i podawał 
bardzo lakoniczne i bardzo prawdo­
podobne wersje, tłumacząc powody 
przechowywania rzeczy znalezionych 
u niego w czasie rewizji — gesta­
powców wyprowadzało to z równowa­
gi. Gdy wreszcie podał pierwsze na­
zwisko — kolegi zmarłego niedawno 
w Oświęcimiu, prowadzący śledztwo 
wściekł się.

— Kłamiesz, kłamiesz, łotrze!

Bicie trwało bezustanku z parogo­
dzinnymi przerwami”.

D.C.N.
A. Kamiński, hm. 

Odchodzą Na Wieczną Wartę
Ostatni harcerze z okresu powsta­

wania naszego Ruchu powoli odcho­
dzą na Wieczną Wartę.

W styczniu w Londynie — jak już 
podawaliśmy — zmarł ostatni z 
Harcmistrzów Rzeczypospolitej Hen­
ryk Glas — Stanisław Jankowski.

W ubiegłym tygodniu tu w Chi­
cago odszedł jeden z pierwszych har­
cerzy lwowskich, uczestnik I kursu 
kierowników pracy skautowej rozpo­
czętego 20 marca 1911 r., współpra­
cownik Andrzeja Małkowskiego, dru­
żynowy 5 LW.D.H. w 1912-1913 — 
śp. Karol Za widowski.

Odchodzą oni zabierając ze sobą 
część — przeżytej osobiście historii 
harcerskiego życia, Harcerstwa. Po­
starajmy się zatem nawiązać jak 
najszybszy kontakt z tymi dawnymi 
harcerzami z pierwszych lat Harcer­
stwa i utrwalić ich przeżycia.

Niech ich ideały — potwierdzone 
ich życiem i pracą harcerską — 
przejmie nasza młodzież harcerska 
i przekaże następnym pokoleniom. 
Jesteśmy Wdzięczni

Pp. Wiśniewskim za przekazane — 
w Dniu Myśli Braterskiej — w bar­
dzo dobrym stanie mundurki harcer­
skie, a pp. Pilarskim i pp. T. K. 
Zygmuntowiczom za ofiarowane 
“bazie” wielkanocne na Kiermasz 
Harcerski — serdecznie dziękujemy. 
Uznanie Dla “Wichrów”

Zarząd Związku Przyjaźni Naro­
dów Ujarzmionych Centralno-Wscho- 
dniej Europy po występie “Wichrów” 
na ich rocznym zebraniu przekazał 
wyrazy uznania, które niżej poda­
jemy:

“Dziękujemy harcerskiemu zespo­
łowi “Wichry” i jego kierownictwu 
— serdecznie za przyczynienie się 
do uświetnienia naszego rocznego ze­
brania w dniu 11 marca br. Występ 
sprawił duże wrażenie na uczestni­
kach zebrania.

Współpraca Narodów Europy środ­
kowo-wschodniej jest nie tylko is­
totna dla nich, ale również dla nas 
mieszkających w Ameryce, gdy Mo­
skwa sięga po dominację nad świa­
tem.

Łączymy serdeczne pozdrowienia, 
dr Jan F. Morelewski 

Już o Paradzie 3 Maja
Tegoroczna parada 3 Maja odbę­

dzie się w sobotę 5 maja. Zbiórka 
wszystkich jednostek jak poprzednio. 
Parada ta wypada w 40-tą rocznicę 
powstania Kongresu Polonii Am. i 
w 40-lecie Bitwy pod Monte Cassi­
no. Organizatorzy apelują o jak naj-

ADWOKAT
D. GILNA
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Przyszedł stary i wnet połowę zdobyczy mu odmierzył. 
Bierz, to twoje! — rzekł. — Dziękuję ci!

I nagle tryumf Antoniego opadł. Sczerwieniał, w mil­
czeniu na ów dar patrząc.

— Nie kłopocz się! — mówił dalej stary. — Zaraz ci to 
na pieniądze zamienię, abyś nie dźwigał. Towar popsuty, 
wart dwadzieścia rubli.

— Ot, temu się poszczęściło! — mówiono wokoło.
Antoni bez podziękowania nagrodę przyjął, i nierad być 

celem spojrzeń i uwag, w tłum się wcisnął i przepadł. Dok­
tor popatrzył za nim, niemile dotknięty.

— Czy mu mało? — pomyślał. — Chciwy jest i za­
wzięty. Nie myślałem tego dotąd.

Długi czas wałęsał się Antoni, zanim opanował jakiś 
nieokreślony żal i zawód. Dał się unosić ciżbie, potrącać 
rozgorączkowanej fali, wreszcie, gdy noc zapadła, wstąpił 
do szynku. Posilił się i rozgrzał i odpoczywając na ławie, 
zaprzysiągł sobie uroczyście już nigdy usług nikomu nie wy­
rządzać. Gdy znowu na rynek wyszedł, już tylko rachował 
w myśli i snuł plany handlów stokrotnych. Noc nie poło­
żyła tamy interesom. Noc to była prawie jak dzień jasna 
od śniegu i blasków zimowych północnej zorzy. Ludzie się 
roili bez wytchnienia i przerwy, ile że jarmark nazajutrz się 
kończył, więc każdy się spieszył gorączkowo.

< —Może podwodę masz? Najmę!—zagabywano ze­
wsząd Antoniego.

Myśl nabycia konia i wozu uśmiechała się, ale z tym 
trzeba czekać wiosny, a tymczasem bary jego służyły do 
noszenia ciężarów i zwijał się, pomimo mrozu potem oblany, 
zbierając srebrne drobne monety. Nie rachował pieniędzy 
i wciąż tylko sobie powtarzał zalecenie Szyszkina, że sto 
rubli mieć musi do końca jarmarku. Nad ranem, ciężko 
zmachany, znalazł się przypadkiem pod zajazdem, gdzie się 
tłoczyli ludzie, żądni wróżby i leków. Niezgrabny napis o- 
piewał moc i zdolności,.Szamana”. Nie zdając sobie sprawy, 
po co to czyni, i on tam wszedł za drugimi.

Z pierwszej izby, gdzie rozsprzedawano herbatę i za­
kąski, ludzie przeciskali się pojedynczo dalej, składając 
wartującej u drzwi kobiecie taksę za ujrzenie czarodzieja: 
pięć kopiejek. Opłacił się też Antoni, gdy kolej nań przy­
szła i znalazł się w izdebce długiej i wąskiej, gdzie oprócz 
'stołu, skrzynki i siedzącego przy piecu człowieka nic i ni­
kogo nie było. Człowiek był ubrany dziwacznie w chałat 
cynamonowy i wojłokową, bąfdzo wysoką i śpiczastą czap­
kę. Spojrzenie miał dzikie, zarost rozczochrany, cerę ziemis­
tą. Kolące oczy i nos, do krogulczego dzioba podobny, zwró­
cił na nowego interesanta; podobny był do ohydnego, przy­
czajonego pająka.

Antoni począł się też jemu przypatrywać i dziwny go 
lęk zdjął i wstręt jaki uczuwamy wobec płazów, nocnych 
nietoperzy. Mimowolnie cofnął się do drzwi, lecz 
znalazł je zamknięte i wnet się zawstydził słabości i uroje­
nia. Czarodziej tymczasem podniósł się bez szelestu i stą­
pając jak widmo, zbliżył się ku niemu, zmrużył oczy dla 
większego natężenia wzroku, a ustami poruszał, jakby żuł. 
Antoni pod wzrokiem tym czuł się jakby sparaliżowany i 
milczał.

Trwało to bardzo długo. Zdało mu się, że te oczy wpi­
jają mu się w duszę, wiercą wskroś całej istoty.

Nareszcie Szaman przemówił. Miał głos grobowy, chry- 
pliwy, z obcym akcentem i dziwnym zachłystaniem się.

— Jak ty się nazywasz?
Antoni jakby się zbudził. Poruszył ramionami i prze­

łknął z trudnością, zanim głos wydobył.
— Nie tutejszy; nie znasz mnie — odparł.
— Dlatego pytam, żeś nie tutejszy. A znać może i 

•znam. Czegóż chcesz?
— Karty kładziesz. Połóż mnie!
Szaman wydobył karty z fałdów chałata i począł je na 

stole rozkładać. Ręce mu drżały, a oczy nie schodziły z twa­
rzy Antoniego.

— Rodziców masz? — spytał.
— Nie!
— A żonę?
— Nie!
— A siostrę?
— Tę mam.
— Nu, cóż ta wiedzieć chcesz? Co było? Co będzie? 

Antoniemu spokój zupełnie wrócił.
— Ot, skoro potrafisz, to powiedz, czy ja się tutaj cze­

go dobiję.
— A dobijesz się, ale nieprędko i nielekko. Śmierć bę­

dziesz miał, a potem choroby i straty. Dobijesz się, jeśli ci 
jeden pomoże. Szukajże go, szukaj!

Antoni po kartach spojrzał.
— A znajdę go? — zagadnął ciekawie.
— Owszem, ale on cię będzie drogo kosztował. Wpierw 

dużo, dużo pieniędzy zbierz. Wrogi twoje bardzo mocne.
— Dalekoż on ode mnie, ten co pomoże ?
— Na ziemi nigdy daleko. Szukaj i zbieraj!
— A śmierć, którąś wspominał, kogo weźmie?
— Miłą tobie. Będzie ci ciężko, źle, smutno! Dawnoś ty 

tutaj ?
— Niedawno.
— Aha, jeszcze cię nuda nie żarła! Aha! A tam, w 

twoim kraju, co? Bieda, źle, pusto? Co?
Antoni głową skinął tylko.
Szaman znowu się weń wpatrywał chciwie. Rzucał py­

tania urywane, obojętne, jakby do wróżb swych chciał z od­
powiedzi młodzieńca chwycić materiał niepostrzeżenie. Ale 
Mrozowicki nie lubił się wywnętrzać. Czarodziej zgadł przy­
padkiem cośkolwiek; więcej widocznie powiedzieć nie umie.

Sięgnął młody do kieszeni i obojętnie spytał:
— Ile?
Ręce i wargi Szamana poczęły drżeć, a oczy latać nie­

spokojnie.
— Rubel! Rubel srebrny! Dasz sto, jak się sprawdzi! 

A może chcesz maści przeciw odmrożeniu, może ziół na go­
rączki, może plaster na łamanie kości! Niedrogo, za nic! 
Beze mnie nikt cię nie poratuje. A może kupisz złota ? Ot, 
jakie!

Znowu w zanadrze sięgnął i z brudnego woreczka wy­
sypał nieco ziam bezkształtnych, matowych, zgarniając je 
prędko haczykowatymi palcami na powrót. Ale Antoni gło­
wą potrząsnął. Poprzedni wstręt mu powrócił wobec paję­
czych ruchów Szamana. Rubla rzucił na stół i cofnął się do 
drzwi.

— Bywajże zdrów, szczęśliwej drogi, powodzenia! — 
skrzeczał czarodziej. — Za rok się zobaczymy!

— Co to, to nie! — mruknął młody człowiek, wycho­
dząc.

Zły był na siebie za tę całą awanturę, zawstydzony 
swoją tutaj obecnością. Wymknął się na plac, pragnąc ujść 
niepostrzeżenie, gdy wtem natknął się na Andrianka, który, 
trochę podpity, ujeżdżał swoją dziką trójkę wśród mrowia 
ludzkiego, śpiewając, krzycząc.

— Siadaj! zawołał na towarzysza rybołówstwa. — 
Nie ma dłużej czego się bawić. Przehulałem, com miał prze­
hulać ; kupiłem, co było potrzeba, Szaman wesele przepowie­
dział. Wracajmy do domu! Hołota tylko została na jar­
marku.

Antoni, rad zaproszeniu, wskoczył do sanek i ruszyli 
cwałem.

— Nu, a tobie co rzekł Szaman?
— At, głupstwa!
— A drogo wziął?
— Rubla!
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“Stan Coveleski” Czyli 
Stanisław Kowalewski
Świetny “Pitcher” Baseballowy Drużyny 

Cleveland Indians
Przybył w ub. środę do redakcji 

Peter Gramsborg, który żywo intere­
suje się grą w baseball, jak też jest 
znawcą układów personalnych w róż­
nych drużynach.

Przypomniał nam, że w styczniu 
1980 r. został ogłoszony na lamach 
“Związkowego” artykuł pod podanym 
wyżej tytułem. I Peter Gramsborg 
przekazał nam wycinek informacji 
prasowej o śmierci znakomitego 
sportowca, który zmarł w ub. wtorek 
w domu dla starców, mając 93 lata.

Po przejściu na emeryturę, a więc 
wycofaniu się z życia sportowego, 
Stan osiedlił się w 1929 r. w South 
Bend, Ind. W 1969 r. został zaliczony 
do Baseball’s Hall of Fame w Coopers­
town, N.Y.

Warto więc, dla uczczenia pamięci 
wybitnego sportowca polskiego po­
chodzenia przypomnieć fragmenty 
relacji prasowej, jaką ogłosił “Związ­
kowy” w 1980 r. z inicjatywy i na 
podstawie materiałów informacyj­
nych Petera Gramsborg.

Pisaliśmy wówczas co następuje:

Zebranie
Komitetu Katyńskiego 

Przy K.P.A.
Zebranie Komitetu Katyńskiego 

przy K.P.A. odbędzie się w czwartek, 
29 marca, o godz. 7:30 wiecz., w do­
mu K.P.A., 5844 N. Milwaukee Ave.

Na zebraniu będą członkowie Ko­
mitetu i zainteresowani sprawą mor­
du katyńskiego i wszystkich zbrodni 
sowieckich, popełnionych na naro­
dzie polskim.

Komitet będzie miał za zadanie 
reorganizację dotychczasowego ko­
mitetu i powzięcie planów Fundacji 
Katyńskiej.

Za Komitet: Aleksander Kajkowski

Proszą o Pomoc
Maria Wyszyńska, zam. Podgro­

dzie 182, 39—200 Dębica — matka 
wielodzietnej rodziny, prosi o jaką­
kolwiek pomoc. Z siedmiorga dzieci 
pozostało jej jeszcze na utrzymaniu 
pięcioro w wieku 11—17 (3 córki 
i 2 synów). Jedynie mąż jej pracu­
je na utrzymanie rodziny, a z nie­
wielkiego kawałka ziemi zbierają 
tylko ziemniaki.

Prawdziwość listu potwierdził pro­
boszcz parafii Podgrodzie, który po­
leca pamiędzi rodzinę Marii Wyszyń­
skiej rodakom w Ameryce.

★ ★ ★
Matka trojga dzieci w wieku 1, 

3 i 5 lat, prosi o pomoc. Można ją 
kierować na adres:

Danuta Kamuda, Mielec 39—300, 
ul. Sienkiewicza 167.

★ ★ ★
Rostowska Katarzyna, zam. Rostki 

Wielkie 1, 07—320 Małkinia, woj. 
Ostrołęka — prosi o pomoc. Posiada 
3 dzieci w wieku pół roku, 4 i 7 
lat. Mąż pracuje na utrzymanie ro­
dziny. ★ ★ *

Matka dwojga dzieci, utrzymująca 
się jedynie z renty wynoszącej 4,000 
zł, prosi o pomoc.

Do listu dołączone jest zaświadcze­
nie lekarza specjalisty chorób we­
wnętrznych z Ośrodka Zdrowia, 
stwierdzające, że Stanisława Gazda 
korzysta ze stałej opieki lekarskiej 
z powodu złego stanu zdrowia. Wszel­
ką pomoc można kierować na adres:

Stanisława Gazda, 43—300 Bielsko- 
Biała, ul. Koniewa 31/4. (Wiek dzie­
ci nie podano w liście.)

Peter Gramsborg przypomniał na 
łamach chicagoskiego pisma dzielni­
cowego “Northwest Side Press” (30 
stycznia) postać świetnego sportow­
ca, “pitchera” drużyny baseballowej 
Cleveland Indians.

Sportowcem tym był Stan Covele­
ski, właściwie Stanisław Kowalewski, 
syn górnika polskiego pochodzenia, 
urodzony w 1890 r.

Stan zaczął też, mając 12 lat, ciężką, 
pracę górnika u boku swego ojca, 
który w latach osiemdziesiątych ub. 
stulecia przybył do Stanów jako imi­
grant z Polski i znalazł pracę w górni­
ctwie węglowym w rejonie Shamokin, 
Pa.

Stan pracował 12 godzin dziennie, 
sześć dni w tygodniu, za nikła na go­
dzinę, mając 12 lat, gdyż wówczas 
nie było ani minimum płacy na go­
dzinę, ani też ustawodawstwa chro­
niącego pracujących młodocianych.

Młody Stanisław lubiał baseball, ale 
nie miał czasu na grę, gdyż z racji 
pracy w kopalni “widział światło 
dzienne tylko w niedzielę,” jak pisze 
Peter Gramsborg.

Zabawiał się więc w niedziele rzu­
caniem kamieni w puste puszki po 
żywności, zawieszone na drzewie. W 
tym sporcie był tak dobry, że zwrócił 
uwagę sąsiadów z racji wyjątkowo 
celnego trafiania w puszki.

“Mając 18 lat i pracując w kopalni 
już sześć lat, Stanisław — jak zdawa­
ło się — widział swoją przyszłość 
ponuro, bo przeznaczenie przesądziło 
jego życie na rzecz ciężkiej pracy, 
trudów i niebezpieczeństw górni­
czych. Tymczasem bieg wydarzeń 
przybrał nieoczekiwany obrót.

Oto kierownik zespołu baseballowe­
go Małej ligi w pobliskiej miejscowo­
ści Lancaster poszukiwał gwałtownie 
pitchera i jeden z sąsiadów Kowa­
lewskiego zwrócił uwagę na Stanisła­
wa, który zaczynał trochę grywać w 
baseball.

Sugestia wypróbowania Stanisława 
została przyjęta. Rodzice kupili mu 
pierwszy strój gracza baseballowego, 
Stanisław wybrał się ze strachem do 
Lancaster.

Trening trwał siedem lat, ale zapro­
wadził młodego Amerykanina pol­
skiego pochodzenia do kariery sporto­
wej w Wielkiej Lidze.

Został gwiazdą w drużynie Cleve­
land Indians, w której grał przez 13 
sezonów, odnosząc sukcesy. Były one 
następujące:

— wygrał 214 meczów, łącznie z tym 
w pięciu latach osiągnął poziom 20;

— w jednej grze rzucił doskonale w 
siedmiu rundkach, precyzyjnie w polu 
możliwości dla odbicia;

— “pitch” i wygrał w 19 rundach 
z drużyną Yankees;

— osiągnął szczyt sukcesów w 1920 
World Series przeciw drużynie Brook­
lyn, kiedy stał się jedynym z nielicz­
nych graczów w historii, zaczynając 
i wygrywając sam trzy pełne gry.

W ten sposób historia Stanisława 
Kowalewskiego zarysowała się w kla­
sycznie amerykańskim rozwoju: syn 
ciężkiego pracującego imigranta 
osiągnął najwższe sukcesy w swoim 
zawodzie sportowym, zyskując uzna­
nie.

A zaczęło się to wszystko w Shamo­
kin, Pa., krótko po przełomie stuleci 
19-go i 2&go, konkluduje Peter Grams­
borg swoją interesującą relację.

Autor zasługuje na podziękę za 
przypomnienie postaci tego wybitne­
go amerykańskiego sportowca, a 
Amerykanina polskiego pochodzenia.

(jb)

“Polskie Państwo Podziemne”
Pod powyższym tytułem ukazała się w druku nowa cenna książka 

pióra Stefana Korbońskiego, znanego szeroko w całym świecie pu­
blicysty, naukowca, działacza i autora kilku książek.

Książkę wydaliśmy drukiem dla przypomnienia, że w roku 1984 cala 
Polska i Polonia w świecie obchodzić będą uroczyście czterdziestą rocznicę 
POWSTANIA WARSZAWSKIEGO.
'tefan Korboński, jako jeden z założycieli POLSKIEGO PAŃSTWA 
PODZIEMNEGO w roku 1939 i ostatni jego szef w roku 1945, był 
najbardziej powołaną osobą do napisama tej książki. Jest ona pier­
wszą książką obejmującą całość cywilnego i wojskowego polskiego 
podziemia.

Ta historyczna książka o 276 stronach druku powinna znaleźć się w 
każdym polskim domu jako źródło informacji o tym najbardziej boha­
terskim i tragicznym okresie w historii Polski. Posiada ona szczegól­
ną wartość dla najnowszej polskiej emigracji, której szkoły komunistyczne 
w kraju przedstawiały fałszywy i zakłamany obraz wojennego podzie­
mia. Z tej właśnie pożytecznej książki każdy Czytelnik dowie się całej 
prawdy o Polskim Państwie Podziemnym.

Zachęcamy wszystkich naszych Rodaków do zamówienia tej tak 
cennej książki do rozprowadzenia jej wśród swoich krewnych, przyjaciół i 
znajomych.

Apelujemy również do wszystkich Kierowników Bibliotek oraz Pre­
zesów Organizacji Polskich o zbiorowe zamówienia lej tak bardzo cennej 
książki historycznej.

Nakład książki jest bardzo mały i o tym radzimy pamiętać. 
Cena książki w oprawie kartonowej kosztuje łącznie z opłatą pocztową w 
Ameryce $ 11.00, natomiast poza Ameryką cena wynosi $ 14.00.
Zamówienia kierować pod adresem:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IŁ 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (C.O.D.)
Nie Wysyłamy

WASHINGTON. — Premier Irlandii Garret Fitzgerald wy­
głosił przemówienie do połączonych Izb Kongresu U.S. 15 
marca bież. roku. (UPI)

Odczyt Prof. W. Bartoszewskiego
W ramach tury odczytowej po Sta­

nach Zjednoczonych, urządzonej przez 
Fundację Kościuszkowską, przy­
jeżdża do Chicago prof. Władysław 
Bartoszewski.

W związku z tym, chicagoskie Od­
działy Koła i Ftmdacji Armii Krajo­
wej zapraszają całą Polonię, a szcze­
gólnie nowoprzybyłych na odczyt 
profesora pt. “Wpływ Polskiego Pań­
stwa Podziemnego z czasów 2 Woj­
ny Światowej, a specjalnie Powstania 
Warszawskiego, na powojenne młode 
pokolenie”.

Posiedzenie Klubu 
Przyjaciół Prezesa 

A. Mazewskiego
W niedzielę, 8 kwietnia, odbędzie 

się wyborcze posiedzenie Klubu Przy­
jaciół A. Mazewskiego. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie. 
Przypominamy, że kandydaci na 
urzędy muszą opłacić na bieżąco 
składki członkowskie. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 1:30 po poi., 
ale sekretarka finansowa będzie urzę­
dowała wcześniej, aby umożliwić 
wszystkim zapłacenie składek.

Powołana została komisja oblicze­
nia książek, która zbierze się przed 
zebraniem, o godz. 1-ej po poi. W 
tym roku przypada 20-lecie naszego 
Klubu. Prowadzone są już wstępne 
przygotowania do tej uroczystości.

Prosimy członków o liczne przyby­
cie.

Cz. Pawlak, prezes; 
H. M. Stermińska, sekr.

Zebranie Klubu 
Powiatu Mielec

Bardzo ważne zebranie Klubu Po­
wiatu Mielec odbędzie się w niedzie­
lę, 1 kwietnia, o godz. 1:30 po poł., 
w sali Związku KluBów Polskich, 5835 
W. Diversey Ave.

Prosimy wszystkich członków o li­
czne przybycie, bo mamy bardzo 
ważne i pilne sprawy do załatwie­
nia. Obecność wszystkich członków 
jest pożądana.

K. Pabis, prezes 
H. Bajor, sekr. prot.

Nabożeństwo Pokutne 
w Niedzielę 

Męki Pańskiej
Czas Wielkiego Postu, to czas umar­

twienia i pokuty za winy nasze, na­
szych rodzin i narodów.

Zapraszamy na wspólne “Nabożeń­
stwo pokutne” dla wszystkich Po­
laków, które odbędzie się 8 kwiet­
nia o godz. 5-ej po poł.

Spowiedź przeprowadzi ks. biskup 
Józef Zawistowski. Po spowiedzi 
ogólnej i rozgrzeszeniu, przejdziemy 
Krzyżową Drogę Chrystusa, naszego 
narodu i naszą osobistą.

Ks. Józef Brzęk odprawi drugą 
część tego nabożeństwa. Kazanie w 
języku polskim wygłosi ks. Michał 
Augustyn.

Cale nabożeństwo w języku pol­
skim.

Na “Nabożeństwo pokutne” ser­
decznie zaprsza,

Ks. senior Józef Kobylarz, proboszcz 
Parafii SŚ. Cyryla i Metodego 

Polskiego Narodowego 
Katolickiego Kościoła, 

5744 W. Diversey, Chicago

Przypominamy, że w tym roku 
AKowcy obchodzą 45-letnią rocznicę 
Polskiego Państwa Podziemnego oraz 
40-tą rocznicę Powstania Warszaw­
skiego i innych powstań w ramach 
“Burzy”, wraz z nowoutworzoną 
Fundacją AK, która ma przejąć i 
przekazać nowym pokoleniom ideolo­
gię Podziemia i opiekę nad Studium 
Polski Podziemnej w Londynie i 
historycznymi archiwami w innych 
miejscach.

Odczyt ma się odbyć w niedzielę, 
1 kwietnia br. o godz. 7-ej wiecz., 
w sali SPK Koła 31, 3242 N. Pu­
łaski Rd. Parkowanie u Jewel’a przy 
Belmont Ave.

Prof. Bartoszewski ma długą hi­
storię walki wolnościowej, za co był 
więziony, w roku 1940 w Oświęci­
miu i po wojnie, w latach 1946-55 
i nawet później.

W latach 1942-44 organizował po­
moc dla Żydów, za co został ude­
korowany przez Rząd Izraela w 
1963 r. Brał udział w Powstaniu War­
szawskim w 1944 r.

Prof. Bartoszewski był wykładow­
cą na “Uniwersytecie Latającym”.

Od 1973 r. wykłada historię na 
Uniwersytecie Katolickim w Lubli­
nie. Opublikował kilka książek i 
wiele artykułów.

Siedem lat temu, Profesor wygło­
su w Chicago wspaniały odczyt pt. 
“Prasa i szkolnictwo w latach woj­
ny”, którego streszczenie ukazało się 
w Nr. 1 “Kroniki Historycznej AK” 
w Chicago.

Po odczycie — spotkanie towarzy­
skie przy kawie i ciastkach.

Wstęp $4.00. Dla bezrobotnych i 
młodzieży szkolnej wstęp zniżony.

Sekretariat

Pies Obronny Zagryzł 
4-Tygodniowe Dziecko 

Swojej Pani
Dallas, Teksas (UPI) — Młoda 

kobieta uznana winną zaniedbania 
swojej 4-tygodniowej córeczki, zabi­
tej przez jej własnego psa obronne­
go, powiedziała w sądzie, że jest 
wielce zdziwiona wyrokiem. Oskarżo­
na nie była zbyt wstrząśnięta śmier­
cią dziecka, częściowo pożartego 
przez psa. Lament i spazmy wywoła­
ła u niej natomiast decyzja sądu 
uśmiercenie zwierzaka. Wstrząśnięta 
tą decyzją odpowiedziała: “Przecież 
zawsze mogę mieć drugie dziecko, 
ale już nigdy nie będę mogła mieć 
drugiego Bryona” (tak wabi się 
pies ludojad).

Wyrokiem sądu kobieta skazana 
została na 1 rok więzienia i $2,000 
grzywny.

W chwili, kiedy tragedia się roze­
grała, wyrodna matka spała spokoj­
nie w sąsiednim pokoju. Przynaj­
mniej tak utrzymuje.

Dieta Słonia
Dzienna dieta słonia w londyńskim 

ZOO:
100 funtów siana, 21 funtów owsa, 

21 funtów kukurydzy, 4 funty chleba 
świętojańskiego, 4 funty biszkoptów, 
10 funtów marchwi, 10 funtów zie­
mniaków, 3 lub 4 główki kapusty, bo­
chenek Chleba, 1 funt soli, kilka fun­
tów owoców i od czasu do czasu świeże 
liście, gałązki bambusa oraz tran.

Pojrierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiceprezes ZNP A. Piwowarczyk 
Na Instalacji Gminy 143 ZNP

W poniedziałek, 5 marca, odbyło 
się roczne, wyborcze posiedzenie, po­
łączone z instalacją Gminy 143 ZNP,. 
w domu Placówki 2 SWAP.

Zebranie otworzył prezes Roman 
Kolpacki w serdecznych słowach, wi­
tając wszystkich obecnych. Do komi­
tetu mandatów mianował del.: Sta­
nisława Józefiak, przew.; Jana Mo- 
lek, Stanisławę Pyra, Czesławę Wolfe 
i Stanisława Cynk. Później komitet 
ten przemianowano na komitet wy­
borczy. Prezes Kolpacki przedstawił 
obecnych gości: wiceprezesa ZNP 
Antoniego Piwowarczyka, skarbnika 
ZNP Edwarda Moskala, dyrektorów: 
Genowefę Wesołowską i Kazimierza 
Musielaka.

Przysięgę od delegacji do Gminy 
odebrała dyrektorka ZNP G. Weso­
łowska. Zebrani uczcili pamięć śp. 
Anieli Orawiec, mamusi Ludwika 
Orawiec — przez powstanie i minu­
tową ciszę. Stanisław Józefiak, przew. 
komitetu mandatów złożył sprawo­
zdanie, które zostało przyjęte jedno­
głośnie.

Prezes Roman Kolpacki apelował 
i wzywał do licznego udziału w Ma­
nifestacji 3 Maja, która odbędzie się 
w sobotę, 5 maja. Tego roku obcho­
dzimy 40-lecie bitwy pod Monte 
Cassino, jak również 40-lecie Kongre­
su Polonii Amerykańskiej. Wieczo­
rem tego samego dnia odbędzie się 
bankiet, którego gościem honorowym 
będzie prezydent Ronald Reagan. 
Tak samo podał do wiadomości, że 
pianista Liberace wystąpi na kon­
cercie w Arie Crown Theater 3-go 
kwietnia. Dochód z tego koncertu 
jest przeznaczony na żywność i wy­
prawki dla niemowląt w Polsce.

Podano do wiadomości, że sekr. 
fin. Evelyn Schiller nie będzie ubie­
gać się o Wybór ze względu na zdro­
wie.
Przewodniczącym wyborów został 

wybrany długoletni prezes Gminy 143

Dzień Pamięci 
Mordu Katyńskiego 

Zarząd Okręgu 1 Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej w Ame­
ryce zwraca się z apelem do Po­
lonii chicagoskiej, weteranów i kom­
batantów polskich, harcerstwa i wszy­
stkich organizacji polskich o przyby­
cie na nabożeństwo za dusze pomor­
dowanych przed 44 laty w Katyniu 
oficerów i żołnierzy polskich i wzięcie 
udziału w akademii żałobnej po na­
bożeństwie.

Msza św. za pomordowanych w 
Katyniu odprawiona będzie w koście­
le Sw. Trójcy (N. Noble i Division) 
w niedzielę, 1 kwietnia, o godz. 10:30 
rano; akademia zaś zacznie się o 
godz. 12-ej w południe, a więc tuż 
po Mszy św., w Domu Weteranów 
Okręgu 1-go, 1239 N. Wood ul., 
Chicago.

Apelujemy do organizacji o przyby­
cie na nabożeństwo z pocztami sztan­
darowymi.

Zbiórka organizacji ze sztandarami 
przed wejściem do kościoła o godz. 
10-ej rano. Komitet Pamięci 

Mordu Katyńskiego 
Okręgu 1 SWAP

Poszukują Krewnych
Kuczyński Józef, wieś Pasynki, 

gm. Zabłudów, woj. Białystok, kol. 
160—60 Zabłudów — syn Bronisławy 
Kondzior, poszukuje krewnych z ro­
dziny Kondziorów. Poszukiwane są 
dzieci Adama Kondziora lub Anto­
niego Kondziora.

Zbigniew Chlipała, zam. 37—560 
Prudnik, ul. Parkowa 10 woj. Prze­
myśl — poszukuje krewnych z rodzi­
ny Daniel. Piotr i Helena Daniel 
(z domu Zamróz), z którymi miał 
kontakt do 1939 r., zamieszkiwali w 
Cleveland, Ohio. Ich syn Bronisław 
Daniel w miejscowości Sanbut w sta­
nie Tennesssee.

a obecny honorowy prezes Edward 
Bodnicki.

Posiedzenia Gminy 143 ZNP odby­
wać się będą w domu Weteranów 
Placówki #2, pod nr. 4800 S. Wood, 
w pierwszy poniedziałek miesiąca, o 
godz. 7:30 wieczorem, z wyjątkiem 
wakacji. Członkowie zarządu Gminy 
zostali wybrani ponownie przez akla­
mację, na sekr. fin. została wybrana 
Josephine Witek — przez aklamację.

Zarząd Gminy 143 ZNP na 1984 
rok stanowią: Roman Kolpacki — 
prezes, Edward Bodnicki — hon. 
prezes, Helena Orawiec — wicepre­
zeska, Chester Bak — wiceprezes, 
Kazimierz Jasinski — sekr. prot., 
Josephine Witek — sekr. fin., Mat­
thew Gacki — skarbnik, Ludwik 
Orawiec — marszałek.

Prezes Roman Kolpacki podzięko­
wał hon. prezesowi Edwardowi Bod- 
nickiemu za uczciwie i sprawiedliwe 
przeprowadzenie wyborów.

Program instalacyjny przeprowa­
dził prezes Gminy Roman Kolpacki, 
który poprosił wiceprezesa ZNP A. 
Piwowarczyka do odebrania przysię­
gi od nowo wybranego zarządu Gmi­
ny. Po odebraniu przysięgi wicepre­
zes ZNP gratulował każdemu z 
urzędników i życzył owocnej pracy 
w 1984 roku dla dobra Gminy 143 ZNP 
jak też we wszystkich poczynaniach 
całego Związku.

Wiceprezes prosił o zainteresowa­
nia młodzieży pracą Związkową. Pod­
kreślił, że przyszłością każdej orga­
nizacji jest jej młodzież; apelował 
o zgłaszanie młodzieży w wieku po­
nad 15 lat na specjalny kurs instruk­
torski, który odbędzie się w Kole­
gium Związkowym tego lata. “Niech 
młodzież sama organizuje się we wła­
snych kółkach, aby dzielić wspólne 
zainteresowania i uczyć się pracy 
organizacyjnej”.

Wiceprezes Piwowarczyk odzna­
czył sekr. Gminy Kazimierza Ja­
sińskiego, który jest Komisarzem 
Okręgu 12 ZNP specjalnym meda­
lem. Komisarz Jasinski podziękował 
za odznaczenie, uważa za wielki ho­
nor pracować dla dobra ZNP.

Przemawiali i składali życzenia: 
skarbnik ZNP Edward Moskal, dy­
rektorzy ZNP Genowefa Wesołowska 
i Kazimierz Musielak. Prezes Gminy 
Roman Kolpacki i wiceprezeska He­
lena Orawiec złożyli osobiste życze­
nia, prosząc o wspólną pracę na rzecz 
rozwoju grup. Prezes Kolpacki zapro­
sił gości i delegacje do smacznej 
kolacji przygotowanej przez komitet 
zabaw. „ „ , ,.R. Kolpacki, prezes; 

K. Jasinski sekr.

Posiedzenie i Instalacja 
Wydziału Kobiet 

Okręg 12 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­

gu 12 ZNP odbędzie się w środę, 
28 marca, o godz. 7-ej wieczorem, 
w sali Plac. 14 SWAP, 4139 S. Ke- 
dzie.

Po załatwieniu ważnych spraw 
odbędzie się instalacja nowego za­
rządu. Serdecznie zapraszamy.

J. Binkowska, komisarka; 
A. Kokoszka, koresp.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP urządza “Zabawę stolicz­
kową” w niedzielę, 1 kwietnia, w 
sali Paradise Hall, 1758 W. 48-ma 
ul. Początek o godz. 1:30 po poł. 
Dochód przeznaczony na pokrycie 
wydatków Towarzystwa.

Zapraszamy wszystkich członków, 
przyjaciół i całą Polonię. Wszyscy 
zabawią się znakomicie. Ciasto i ka­
wa darmo, fanty mile widziane.

Posiedzenie miesięczne odbędzie 
się w piątek, 6 kwietnia, w sali We­
teranów, 48-ma i Wood ul., o godz. 
7:30. Składki członkowskie można 
płacić już od godz. 7-ej.

F. Goryl, prezes;

Poszukiwanie Osób
Firma ASARCO Incorporated z No­

wego Yorku poszukuje Hindy Yaskol- 
ka, która jest właścicielką akcji tej 
firmy. Ostatni kontakt H. Yaskolka 
zamieszkałą, w Białymstoku, ul. 
Zamenhofa 12 m. 10 z firmą był przed 
II Wojną Światową. Poszukiwania 
jej jak do tej pory nie dały rezultatu. 
Dlatego Asarco zwraca się z prośbą 
do wszystkich, którzy mogą udzielić 
informacji na temat poszukiwanej 
Hindy Yaskolka lub jej spadkobier­
ców, o przekazanie ich na adres: 
ASARCO Incorporated, Legal Depart­
ment, 120 Broadway, New York, N.Y. 
10271, tel.(212)669-1000. 

W. Tokarz, sekr. prot.

'BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁAT?
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 24- 
godziny. Dwa biura: Downtown 
i Northwest.

726-3753
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ! 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $40.00 Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. ,35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $60.00 Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00 Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 20.00 Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Ku Czci Ofiar Holocaust
Po wieloletnich zabiegach doszło wreszcie 

do decyzji amerykańskich czynników rządowych 
w sprawie trwałego uczczenia ofiar Holocaust.

Powstała również “United States Holocaust 
Memorial Council” zajmująca się wprowadze­
niem w życie projektu. Będzie on symbolizował 
tragedię wielu narodów, które złożyły wielkie 
ofiary w zamordowanych przez niemieckich 
ludobójców milionach ludzi.

I dla każdego nie uprzedzonego w tej tragedii 
ostatniej Wojny Światowej powinno być jasne, 
że projektowane muzeum ku czci ofiar Holo­
caust musi obejmować wszystkie ofiary, a nie 
tylko z jednego narodu. Nie istnieją powody, 
aby w tej zbrodniczej polityce wyniszczania 
przez Niemców, przede wszystkim europejskich 
Żydów przesłaniać bezsporne fakty, czy też 
stosować ujęcia uprzywilejowania.

Prócz milionów Żydów w obozach śmierci 
oraz kaźniach więzień, zginęły również miliony 
ludzi innych narodowości i innych wyznań.

I właśnie o tę sprawę toczą się niepotrzebne 
spory w ramach środowiska, które zostało 
mianowane w skład US Holocaust Memorial 
Council.

Z ramienia Polonii Amerykańskiej w skład 
tego ośrodka wchodzą prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, oraz ks. Jan 
Pawlikowski z Chicago. Obaj też przyjęli na 
siebie cały ciężar zabiegów, aby w sprawie 
uczczenia wszystkich ofiar Holocaust stosować 
kryteria bezstronności oraz historycznej prawdy.

Niestety w zespole ludzi, którzy zajmują się 
opracowaniem projektu Muzeum ku czci ofiar 
Holocaust, znajdują się zwolennicy monopoli­
zowania cierpień i prześladowań jedynie na 
rzecz ofiar żydowskiego pochodzenia. Nie jest 
to uczciwe.

Właśnie w końcu lutego odbyło się w Washing­
tonie posiedzenie Rady Pomnika Holocaust.

W posiedzeniu uczestniczył i prezes Mazew­
ski, który na tle swoich obserwacji z tego 
posiedzenia opracował później krytyczne uwagi 
oraz przesłał je na ręce przewodniczącego

“US Holocaust Memorial Council,” znanego 
literata żydowskiego, Elie Wiesela.

Prezes Mazewski znowu musiał upominać 
się o sprawiedliwe potraktowanie sprawy Mu­
zeum, zaś w liście podkreślił, że nie może to być 
pomnik zemsty, ale symbol na przyszłość, od­
straszający od powtarzania tego rodzaju zbrod­
niczego rozprawiania się z rzekomymi czy też 
faktycznymi przeciwnikami, jak postępowali 
wykonawcy hitlerowskiej polityki ludobójstwa.

Mazewski słusznie uważa, że żydowskie ofiary 
Holocaust muszą oczywiście być uwzględniane 
w planowanych wydziałach muzealnych (Hall 
of Witness), ale też trzeba pamiętać i uwzględ­
nić w Muzeum bezsporny fakt zamordowania 
trzech milionów Polaków oraz milionów innych 
ofiar, dla przykładu pochodzenia czeskiego czy 
jugosłowiańskiego, jak też i Cyganów z całej 
okupowanej przez Niemców Europy, wychwy­
tywanych w łapankach oraz skazywanych na 
śmierć w krematoriach niemieckich obozów 
koncentracyjnych.

Ks. Jan Pawlikowski współdziała z prezesem 
Mazewskim w zabiegach o prawidłowe rozwią­
zanie sprawy, podnosząc wobec Rady Muzeal­
nej, że ofiary niemieckich zbrodni nie będący 
Żydami muszą być uznane również za centralne, 
a nie marginesowe uzupełnienie prezentacji 
wystawowej w “Hall of Witness” projektowa­
nej w ramach całości.

Odwiedzający Muzeum powinni sobie zdawać 
z tego sprawę w oparciu o zebrane i przedsta­
wione bezstronne, a nie jednostronne materiały 
dokumentarne oraz relacje ludzi, którzy prze­
żyli Holocaust.

Tymczasem wciąż trzeba na posiedzeniach 
Rady Pomnika Holocaust przypominać tę pod­
stawową dla tej sprawy prawdę, że nie tylko 
tragiczny naród żydowski poniósł straszliwe 
ofiary z rąk niemieckich zbrodniarzy, ale nie­
mieccy zbrodniarze wyniszczali także inne na­
rody, w tym naród polski, który też stracił, 
prócz polskich Żydów, co najmniej trzy miliony 
swoich obywateli innych wyznań.

Szczyt Barbarzyństwa
Autokratyczne rządy szacha, mimo tajnej 

policji i tłumienia opozycji politycznej, dzięki 
modernizacji kraju i “otwarcia” na Zachód, 
były dobrodziejstwem w porównaniu z tyranią 
fanatyka religijnego Khomeiniego, który usiłuje 
cofnąć Iran o stulecia do ponurego średniowiecza.

Pamiętamy z ekranów telewizyjnych tłumy 
pijane nienawiścią, z zaciśniętymi pięściami 
podniesionymi w górę, grożące Bogu ducha 
winnym 52 pracownikom i pracowniczkom 
ambasady, uwięzionym wbrew wszystkim pra­
wom międzynarodowym.

Od uwolnienia zakładników nie wiemy wiele 
o życiu w Iranie pod rządami zelotów religij­
nych. Co pewien czas od nielicznych kore­
spondentów w zachodnich, którym władze Repu­
bliki Islamskiej pozwolą na krótki pobyt w 
Teheranie, dowiadujemy się nieco o trudnym 
życiu w strachu 35 milionów mieszkańców Iranu.

Gdyby nawet zagraniczni korespondenci i 
dyplomaci, odizolowani od społeczeństwa irań­
skiego, nie przywozili okruchów informacji 
o sytuacji w Iranie, oficjalne komunikaty agen­
cji prasowej podawane przez radio, dowodzą 
wyraźnie, że starożytna Persja pod terrorem 
ponurego starca wróciła do barbarzyństwa.

W ciągu niespełna pięciu lat plutony egze­
kucyjne i bandy gwardzistów Khomeiniego 
wymordowały około 50,000 ludzi, wielokrotnie 
więcej niż skazały sądy w ciągu kilkudziesięciu 
lat rządów szacha. Wśród fanatyków szyickich 
znaleźli się oficerowie i fachowcy z różnych 
dziedzin życia. Ponad 2 miliony Irańczyków 
uciekło z ojczyzny i tuła się po świecie.

Nic nie obrazuje jednak bardziej zdziczenia 
jakie przyniosła rewolucja Khomeiniego, niż 
wojna z Irakiem, która rozpoczęła się we 
wrześniu 1980 r. Po początkowych sukcesach 
wojsk irackich, zajęciu i zniszczeniu części 
terenów naftowych Iranu, Irakczycy zostali 
zmuszeni do odwrotu i walki o swoją niepo­
dległość.

Ostatnie doniesienia z południowego frontu 
z rejonu jedynego portu irackiego Basry, po­
winny wywołać wstrząs u każdego człowieka

To i Owo
Oszczędni Szwedzi opracowali metodę rady-, 

kalnego zmniejszenia zużycia energii elektrycz­
nej na oświetlenie ulic w miastach.

Tytułem eksperymentu (który ostatecznie 
sprawdził się w praktyce), wprowadzono system 
polegający na tym, że zamontowane na latar­
niach ulicznych czujniki rejestrują samoczyn­
nie nasilenie ruchu kołowego i gdy strumień 
pojazdów samochodowych zmniejsza się, wyłą­
czają automatycznie część oświetlenia.

nie wyzutego całkowicie z podstawowych zasad 
kultury. Pozycje irackie atakują fale niedosta­
tecznie przeszkolonych 10-12 letnich chłopców 
irańskich.

Z hasłami rewolucji islamskiej na opasce 
na głowie, przepustką do nieba, podpisaną 
przez Khomeiniego i kluczem, który ma otwo­
rzyć bramą raju, tysiące młodocianych Irań­
czyków z furią atakują pozycje irackie i giną 
od kul lub gazów bojowych.

Irakczycy nie mogąc powstrzymać mas irań­
skiej piechoty sięgnęli po ten barbarzyński 
środek walki, zakazany przez traktaty między­
narodowe. Wart Pac pałaca. Różnica między 
wojującymi polega na tym, że Irak nie zagraża 
nikomu i walczy o zachowanie niezależności 
od Iranu, mającego trzy razy większy obszar 
i liczbę ludności.

Irak pod dyktaturą Husseina nie jest oazą 
wolności, ale nie jest też piekłem w jakie 
Khomeini zamienił Iran. Irak nie wywozi rewo­
lucji jak Iran i dlatego ma poparcie arabskich 
sąsiadów obawiających się zwycięstwa zelotów 
Khomeiniego.

Możnaby nie zajmować się wojną na odle­
głych od nas obszarach starożytnej Babilonii, 
gdyby nie barbarzyństwa popełniane przez oby­
dwie strony i zagrożenie najbogatszych na 
świecie terenów naftowych, zaopatrujących w 
paliwo Japonię i kilkanaście innych krajów 
poza blokiem sowieckim.

Stany Zjednoczone nie angażują się po żadnej 
stronie w wojnie iracko-irańskiej, ale ostrze­
gają, że wstrzymanie dopływu ropy naftowej 
do państw neutralnych przez zablokowanie cie­
śniny Ormuz, łączącej Zat. Perską z O. Indyj­
skim, lub przeniesienie przez Iran wojny 
do krajów arabskich na południowym brzegu 
Zatoki, zmusi je do interwencji zbrojnej.

A to ZSRR może uznać za pretekst do wkro­
czenia do Iranu w “obronie jego niepodległości!’ 
Iran jest celem ekspansji rosyjskiej od wieków. 
Jest on jedyną barierą dzielącą posiadłości 
rosyjskie od ciepłych wód O. Indyjskiego.

Groźba wojny z Sowietami zmusza do naj­
większej ostrożności, ale czy świat powinien 
bezczynnie patrzeć na “krucjatę dziecięcą” 
Khomeiniego, na wysyłanie 10-14 letnich chłop­
ców, by ginęli na polach minowych, torując 
drogę atakującym gwardzistom irańskim?

Wojna iracko-irańska skończyłaby się dawno, 
gdyby obydwa kraje nie otrzymywały broni 
i amunicji z ZSRR, Francji, Korei Południowej, 
Izraela i innych państw. Dostawcy broni są 
współodpowiedzialni za największe barbarzyń­
stwa 20 wieku, popełniane nad dolnym Eufratem 
i Tygrysem.

Bolesław Wierzbiański

Taktyka, Czy Strategia?zvYl
PISZĄ-

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze

są zgodne ze stanowiskiem Redakcji, i

Klejnot w Koronie
TYDZIEŃ POLSKI - Co się od­

wlecze — to nie uciecze. Moskiewskie 
funebralia tylko opóźniły wizytę 
marszałka Ustinowa w Indiach. 75- 
letni minister obrony witany był przez 
premiera, panią Gandhi, z wielkimi 
honorami, należnymi sojusznikowi, 
który szachuje (czy to aby właściwy 
termin?) amerykańsko-pakistańskie 
posunięcia. Na samym początku 
“napiętego” programu wizyty Usti- 
now udał się do swojsko brzmiącej 
miejscowości Nasik, gdzie kwitnie 
produkcja MIG-ów. Towarzysz mar­
szałek pochwalił “świetne osiągnię­
cia” tych zakładów, dodając, że sta­
nowi to decydujący krok w rozwoju 
techniki produkcji bardziej nowoczes­
nych sowieckich samolotów w Indiach. 
By nie było wątpliwości o co chodzi, 
minister obrony Indii wyjaśnił, że 
zwrócił się do Moskwy z prośbą by 
umożliwiła uruchomienie produkcji 
nowocześniejszej wersji MIG-27. 
Zresztą wyraźnym celem misji Usti­
nowa jest sprzedaż broni, tak by 
Indie nie miały pokusy zwracać się o 
nią na Zachodzie.

Indie, niegdyś klejnot w brytyjskiej 
imperialnej koronie, wykazują ciągoty 
w kierunku innego imperium. Ci z 
nas, którzy z entuzjazmem śledzą 
telewizyjny serial “Klejnot w Koro­
nie” bez trudu docenią powody, dla 
których Indie pani Gandhi nie mają 
powodów do nostalgii za czasami, 
gdy Mahatma Gandhi walczył o 
pozbycie się Brytyjczyków. Brytyjski 
Raj był rajem tylko dla wybranych. 
Zbliżenie Delhi do Moskwy nie jest 
aferą miłosną, lecz grą. Arystokra­
tyczna córka Nehru wie dobrze co się 
kry je za “dywanikiem” marszałkow­
skich medali. Ale o miedzę trwa spór 
z Pakistanem o Kaszmir, żywe są 
animozje wyznaniowe i obawy wielko­
mocarstwowe. Pakistan, mający 
wątpliwą kartę humanitarną, jest 
wiernym, a potrzebnym klientem 
Waszyngtonu. Zaledwie przed miesią­
cem Indie oskarżyły Pakistan o plano­
wanie agresji, przy okazji krytykując 
Stany Zjednoczone za zbrojenie Pakis­
tanu. W tym kontekście wizyta Usti­
nowa nabiera żywych rumieńców 
politycznych. Szczególnie, że w jego 
licznej świcie znajduje się ojciec 
nowoczesnej czerwonej floty admirał 
Gorszkow. A wiadomo, że od carskich 
czasów pokutują ciągoty do ciepłych 
mórz i oceanów. Dla admirała Gorsz- 
kowa Ocean Indyjski — to błysz­
czący klejnot. Czy śni mu się po 
nocach czerwona bandera w wojen­
nym porcie w Bombaju, gdzie kiedyś 
kotwiczyły pancerniki Royal Navy?

A może zgrzyta zębami myśląc o 
lotniskowcu amerykańskim Midway, 
jak z całą eskortą trzyma otwartą 
cieśninę Ormuz, by nafta płynęła bez 
przeszkód?

A swoją drogą, nie jest pozbawione 
swoistej ironii to, że Indie, klejnot 
brytyjskiej korony, które otrzymały 
niepodległość od imperium, które 
wyzbyło się kolonii, gruchają z im­
perium o niebywałej zachłanności. 
NEOKOLONIALNEJ.

Skrajny Lewicowiec
Koła polityczne w W. Brytanii 

zostały zaskoczone sukcesem wy­
borczym radykalnego socjalisty Tony 
Benn. Z jednej strony przywódcy 
Partii Pracy widzą w sukcesie rady­
kała zapowiedź powrotu socjalistów 
na arenę życia publicznego, z której 
zostali zepchnięci przez konserwatyw­
nego premiera, panią Margaret 
Thatcher, z drugiej zaś umiarkowani 
socjaliści nie chcą, aby wysuwały się 
elementy radykalne.

Benn chce wycofania W. Brytanii 
z Europejskiego Wspólnego Rynku 
oraz z NATO. Nowy przywódca Partii 
Pracy, Neil Kinnoch, zamierza kokie­
tować centrum polityczne i stąd nie­
pokoi się radykałami w Partii.

Ile Kosztuje 
Afganistan

Agencja TASS, a za nią cała prasa 
sowiecka, twierdzi, że rząd Stanów 
Zj. wydaje ok. 300 milionów dolarów 
rocznie na finansowanie działalności 
ugrupowań powstańczych w Afganis­
tanie. Suma ta nie obejmuje — zda­
niem Moskwy — setek milionów doi., 
przeznaczanych na “realizację taj­
nych operacji Pentagonu i Cenr. 
Agencja Wywiadowczej”.

TASS naturalnie nie zdradził tajem­
nicy i nie podał, ile okupacja Afgani­
stanu kosztuje Moskwę.

i Zostawmy na boku spekulacje, czy 
śmierć Andropowa i zmiana kiero­
wnictwa na Kremlu, spowoduje zmia­
nę sowieckiej polityki i zapoczątkuje 
kolejną odwilż w stosunkach USA - 
ZSRR. Możemy jedynie stwierdzić, że 
generalnie polityka Moskwy nie ule­
ga znaczącym zmianom i przez wszy­
stkie lata po drugiej wojnie świato­
wej konsekwentnie pozostawała wier­
na jej zasadniczym celom i metodom. 
Kierowała się ograniczonym pragma­
tyzmem i taka pozostała do dnia dzi­
siejszego.

Inaczej ma się rzecz w Stanach Zje­
dnoczonych. Koncepcje i złudzenia 
wahają się od jednej skrajności do dru­
giej, w zależności od tego, jakiego 
kalibru i jakich poględów człowiek za­
siada w Białym Domu i którą z dwóch 
partii reprezentuje.

O demokratach utarła się opinia, 
że są bardziej krytyczni i nieufni wo­
bec Sowietów; republikanie nato­
miast są bardziej skorzy do kompro­
misów i do gry między dwoma mo­
carstwami podchodzą praktycznie. 
Istnieje powiedzenie, że decyzje o 
wszystkich wojnach zagranicznych, 
jakie prowadziły Stany Zjednoczone 
podjęły rządy demokratyczne Wilsona, 
Roosevelta, Kennedy’ego. Republi­
kanie natomiast wojen nie ryzykują; 
ciążą raczej ku izolacjonizmowi i ugo­
dom z sowieckim przeciwnikiem — albo 
partnerem, jak kto woli.

Republikanie za rządów Eisenho­
wera i Nixona byli zwolennikami od­
prężenia, które ostatecznie przybrało 
formę kissingerowskiej detente. Jon­
son toczył i przegrał wojnę w Wie­
tnamie, a Ford podpisał SALT II, 
otwierając drogę do równowagi zbro­
jeń między Stanami Zjednoczonymi 
i Rosją Sowiecką. Dla całości i ja­
sności obrazu trzeba dodać, że obie 
partie utrzymywały jednak gotowo­
ść zbrojną Stanów Zjednoczonych i 
Zachodu na dostatecznym poziomie.

Obraz zaczęł się zmieniać za rzą­
dów Cartera, który nie wiedział, co 
myśleć o ZSRR, mimo że za doradcę 
miał bardzo trzeźwo rozumującego i 
dobrego znawcę spraw sowieckich — 
Zbigniewa Brzezińskiego. Dlatego w 
listopadzie 1980 Amerykanie wybrali 
prezydentem Ronalda Reagana, który 
miał wyraźnie określony pogląd 
na politykę Kremla i sąd o niej. Rea­
gan powiedział wyborocm, że Stany 
Zjednoczone są zagrożone, zarówno 
agresywną postawą Rosji, jak i nie­
dostatecznym stanem własnej goto­
wości obronnej, zarówno w broniach 
konewncjonalnych jak i nuklearnych. 
Zwracał też uwagę na agresywną po­
litykę Moskwy w Afryce, kubańską 
interwencję w Angoli! w Etiopii oraz 
sowiecki najazd na Afganistan.

Kiedy znalazł się w Białym Domu 
podjął realizację szerokiego progra­
mu dozbrajania, co zresztą było zgo­
dne z opiniami fachowców, którzy 
od lat twierdzili, że jeśli do roku 1980 
nie uda się Ameryce osiągnąć z Ro­
sją porozumienia co do redukcji zbro­
jeń, to w tymże właśnie roku ujawni 
się potrzeba przezbrojenia i dozbro­
jenia Stanów Zjednoczonych i państw 
Europy Zachodniej.

Reagan zawsze był zdcydowanym 
przeciwnikiem komunizmu jako dok­
tryny, uważał, że komunizm jest źró­
dłem wszelkiego zła we współcze­
snym świecie (podważa bowiem tra­
dycyjne wartości), a Sowiety nazwał 
“imperium zła”. Przy takim czarno­
białym postawieniu problemu nie było 
miejsca w polityce Reagana na złu­
dzenia i wshful thinking. W tym kon- 
teście także jego stosunek do Polski 
przybrał wyraźny profil. W powojen­
nej historii Stanów Zjednoczonych 
nie było prezydenta manifestującego 
tak jak Reagan swoją życzliwość dla 
naszego kraju zarówno w pałszczy- 
źnie oficjalnej jak i osobistej.
Trzy Elementy

W sumie dotychczasowa polityka 
Reagana wobec ZSRR była wynikiem 
trzech elementów: jego wrogiego sto­
sunku do komunizmu, przekonania 
co do konieczności dozbrojenia Za­
chodu wobec intensywnych zbrojeń 
sowieckich i wreszcie chęci powstrzy­
mania bezpośredniej i pośredniej (za 
pomocą Kuby) ekspansji sowieckiej 
w różnych punktach świata.

Przez pierwsze trzy lata rządów 
Reagan realizował swój program z 
całą konsekwencją, wypowiadając 
otwarcie swoje opienie, co zaskakiwało 
i drażniło zarówno tzw. liberalną czę­
ść amerykańskiego społeczeństwa jak 
i kraje zachodnio — europejskie ży- 
jące w strachu przed potęgą Zwią­
zku Sowieckiego.

Jak się okazało w Genewie w cza­
sie rokowań w sprawie ograniczenia 
broni nuklearnych średniego i między- 
kontynentalnego zasięgu, agresywna

retoryka Reagana w połączeniu z wy­
powiedziami członków jego admini­
stracji co do nieuznawania podziału 
Europy — została potraktowana przez 
przywódców sowieckich jako zasadni­
cza zmiana polityki amerykańskiej.

Nie brakuje głosów, że przyjęto ją 
jako próbę podważenia pozycji mię­
dzynarodowej ZSRR i największego 
jego osiągnięcia, którym w oczach so­
wieckiej elity partyjnej i wojskowej 
było uzyskanie równowagi zbrojnej z 
Zachodem. W związku z tym zaczęły 
napływać z Moskwy ostrzeżnia, że 
tamtejsze przywództwo nie będzie sto­
sować pragmatycznej polityki “ni­
skiego profilu”, ale że może uciec 
się do metod bardziej radykalnych.

Pierwszym objawem sowieckiego 
zdenerwowania było zestrzelenie we 
wrześniu 1983 koreańskiego samolotu 
cywilnego; drugim — zerwanie roko­
wań zbrojeniowych w Genewie i Wie­
dniu. W kołach amerykańskich so- 
wietologów, zaliczanych do obozu li­
beralnego, narastały obawy, że Ro­
sjanie mogą zacząć reagować napa­
stliwie, podnosząc temperaturę mię­
dzynarodową do stanu grożącego kon­
frontacją zbrojną.

Dla zachowania obiektywizmu w 
ocenie sytuacji należy jednak pod­
kreślić, że — mimo napięć między 
Moskwą i Waszyngtonem — istnieją 
granice, których żadna ze stron dotąd 
nie przekroczyła. A więc amerykań­
ski program dozbrajania realizowany 
przez Reagana nie obejmuje broni 
zakazanych przez układ podpisany 
przez Cartera w Wiedniu ale nie ra­
tyfikowany przez Senat.

Ze swojej strony ZSRR podpisał 
umowę w Madrycie rozszerzającą Akt 
Końcowy z Helsinek i bierze udział 
w konferencji sztokholmskiej w spra­
wie wzmocnienia wzajemnego zaufa­
nia w Europie. Takie postępowanie 
nie zapowiada możliwości rychłego 
wybuchu konfliktu. Raczej wskazuje, 
że obie strony zachowują ostrożność, 
aby nie stracić kontroli nad sytuacją.
Zmiany Wewnętrzne a Polityka 
Zagraniczna

Natomiast na wewnętrznej scenie 
politycznej Stanów Zjednoczonych za­
czynają zachodzić zmiany, które mo­
gą się odbić na układzie stosunków 
amerykańsko — sowieckich. Partia 
Demokratyczna, mimo swoich anty­
komunistycznych tradycji przesuwa 
się coraz bardziej na lewo i podjęła 
ostrą krytykę polityki Reagana nie 
tylko w sprawach wewnętrznych ale 
i międzynarodowych.

W dziedzinie wewnętrznej Reagan 
jest atakowany za ograniczenie pro­
gramów społecznych kosztem intere­
sów ubogiej części społeczeństwa Mu­
rzynów, Portorykańczyków, biednych 
białych itp. oraz za złe piorytety t. zn. 
za zbyt duże wydatki na zbrojenia 
a w polityce zagranicznej Reagana 
demokraci dopatrują się niebezpie­
czeństwa wciągnięcia Ameryki do 
konfliktów zbrojnych, a w szczegól­
ności zarzucają mu niezdolność do 
porozumienia się z Moskwą w sprawie 
redukcji zbrojeń, co łącznie z jego 
antysowiecką retoryką stanowi — ich 
zdaniem — groźbę dla pokoju świata.

Partia Demokratyczna przechodzi 
ostatnio powaźnę ewolucję. Z dawnej ko­
alicji czasów Roosevelta i Kennedy’ego, 
w której poważną rolę odgrywały gru­
py etniczne z Europy środkowo — 
wschodniej, jak np. Polacy, zostały 
tylko niedobitki. Obecnie koalicja de­
mokratyczna składa się z części człon­
ków związków zwodowych AFL — 
CIO, bloku murzyńskeigo, feministy­
cznych organizacji kobiecych oraz z 
szeregu grup o specjalnych zaintere­
sowaniach, jak np. homoseksualiści 
itp.

Reagan i jego bliscy współpraco­
wnicy zmienili w ostatnich czasach 
antysowicką retorykę. Zwłaszcza wy­
powiedzi prezydenta stały się znacznie 
bardziej ugodowe.

W przemówieniu z 16 stycznia br. 
zaproponował on wznowienie rokowań 
w sprawie ograniczenia zbrojeń, a w 
parę dni później w orędziu o Stanie 
Państwa oświadczył, że Ameryka pra­
gnie pokoju i jeżeli rząd sowiecki chce 
tego samego, to pokój będzie utrzy­
many.

Po śmierci Andropowa propozycję 
tę ponowił wyrażając jednocześnie 
gotowość spotkania z jego następcą, 
Czemienko dla przedyskutowania 
różnic w poglądach oraz problemów 
dzielących oba supermocarstwa. W 
podobnym duchu wypowiadał się też 
kilkakrotnie sekretarz stanu George 
Shultz.

W polityce międzynarodowej nic się 
nie dzieje bez powodu. Kilkakrotnie 
powtórzone oferty stanowią niewą­
tpliwie wyraz określających dążeń.

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Bulgaria zgłosiła Sofię jako stolicę 
Zimowych Igrzysk Olimpijskich w 1992 
roku. Ponadto swoje kandydatury zgło­
sili: Falun — Szwecja, Lillehammar 
— Norwegia, Cortina D’Ampezzo — 
Włochy, Berschtesgaden — Niemcy 
Zachodnie, Albertfille — Francja i 
Lake Placid — Stany Zjednoczone, 
gdzie odbyły się Zimowe Igrzyska 
Olimpijskie w 1980 roku.

______ jego planom, ale 
na zasadzie równości, a

BONIEK, JANAS / KUPCEWICZ 
BĘDĄ GRAĆ

W REPREZENTA CJ! POLSKI
Wcześniej niż z początku planowano 

rozpocznie międzynarodowy sezon pol­
ska piłkarska reprezentacja. 27 mar­
ca w Zurychu polscy piłkarze roze­
grają towarzyski mecz ze Szwajcarią. 
Trzy tygodnie później (17 kwietnia) 
czeka polski zespół mecz z Belgią 
w Warszawie.

Trener Antoni Piechniczek jeszcze 
nie zdecydował się na powołanie ka­
dry. Zapowiedział jednak, że po na­
stępnej ligowej kolejce ogłosi skład 
17-osobowej kadry, która 20 marca 
zebrała się w Sosnowcu na jedno­
dniowej konsultacji. W programie spot­
kania był m.in. sparring z miejsco­
wym Zagłębiem.

Do Sosnowca — jak wiadomo nie 
przyjechali oczywiście piłkarze gra­
jący w zagranicznych klubach. Ale 
trener Piechniczek powoła ich na oba 
towarzyskie mecze międzypaństwo­
we. W tym właśnie celu przebywał 
we Francji. Spotkał się tam z pre­
zesem Juventusu Turyn, Bonipertim 
(Włosi rozgrywali pucharowy mecz 
z Haka Valkeakoski). W wyniku prze­
prowadzonych rozmów Zbigniew Bo- 
niek otrzyma z klubu zwolnienie na 
mecze reprezentacji w tym sezonie. 
W miarę też możliwości Boniek bę­
dzie uczestniczył w zgrupowaniach 
kadry. O ile oczywiście nie będzie 
to kolidowało z występami Juventusu. 
Miejmy nadzieję, że niedomówienia 
na linii PZPN — Juventus zostały wy­
jaśnione do końca.

Trener Piechniczek widział Bońka 
w meczu z Haką i — jak twierdzi 
— był on wyróżniającym się piłka­
rzem Juventusu. Wprawdzie w klubie 
spełnia rolę pomocnika, a w repre­
zentacji ma grać w ataku, ale . . . 
podobna sytuacja była przecież na 
“Mundialu”. Piechniczek uzyskał po­
twierdzenie zgody na grę w repre­
zentacji Pawła Janasa i Janusza Kup- 
cewicza. Kluby obu piłkarzy (St. Etien­
ne i Auxerre) zwolnią graczy na me­
cze międzypaństwowe. Informować 
selekcjonera o ich formie będzie Hen­
ryk Kasperczak, który trenuje francu- 
skiFCMetz. „

EKSTRAKLASA SIATKARZY 
POD DYKTANDO KADROWICZÓW 

O zakończonych niedawno rozgryw­
kach ekstraklasy siatkarzy z całą 
pewnością można powiedzieć jedno. 
Była to rekordowo krótka liga. Roz­
poczęła się 9 grudnia i po niespełna 
trzech miesiącach dobiegła końca. Tak 
jak w wielu innych krajach, których 
reprezentacje zakwalifikowały się do 
turnieju olimpijskiego w Los Angeles, 
również w Polsce interes kibiców mu- 
siał ustąpić przed przygotowaniami 
drużyny do udziału w igrzyskach.

Zresztą nawet w trakcie rozgrywek 
ligowych kadra stale była na pierw­
szym planie. Po meczach ekstrakla­
sy — dwudziestka wybrańców trenera 
Huberta Wagnera kilkakrotnie spoty­
kała się na konsultacjach. O jakości 
pracy jaką tam wykonywano najle­
piej świadczy ostateczny kształ ta­
beli ligowej. Trzy pierwsze miejsca 
zajęły zespoły — Legia, Gwardia i 
Stal Stocznia Szczecin, mające po 
trzech zawodników w kadrze (czwar- i
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co jest przeznaczone na przedwybor­
czy rynek amerykański od propozycji 
kierowanych do przywódców sowiec­
kich poprzednio do Andropowa, a

-- -----o— — 
należą propozycje dotyczące dialogu

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

NAJWAŻNIEJSZY MECZ 
REPREZENTA CJI POLSKI

Piłkarskie eliminacje trwają już w 
całej pełni. Polska znajduje się w gru­
pie “B” — razem z Niemcami Wschod­
nimi, Norwegią, Danią i Finlandią. 
Mecze do rozegrania: 4 kwietnia Pol­
ska — Niemcy Wschodnie. Mecz ro­
zegrany zostanie w Szczecinie. Będzie 
to szalenie emocjonujące spotkanie, 
gdyż Polska nie może go przegrać, 
jeśli chce awansować na letnie igrzy­
ska do Los Angeles.

Dnia 18 kwietnia Niemcy Wscho­
dnie grają z Danią, 22 kwietnia Polska 
z Danią.

Po rozegranych 6 meczach prowa­
dzą Niemcy Wschodnie 11 pkt., przed 
Polską 10 pkt., Norwegią (po 8 me­
czach) 6 pkt., Danią 5 pkt. i Finlan­
dią 2 pkt.

Na ewentualną pomoc Duńczyków 
Polacy nie mogą liczyć, gdyż grają 
jeszcze z Polską jak i Niemcami Wscho­
dnimi. Mecz z Niemcami Wschodnimi
— Polska musi wygrać za wszelką 
cenę.

W finale olimpijskim będzie 16 dru­
żyn: Europa — 4,. Afryka — 3, Azja
— 3, CONCACAF (Ameryka Północ­
na, Środkowa i Karaiby) — 2, Amery­
ka Południowa — 2. Razem 14 dru­
żyn, do których należy doliczyć Stany 
Zjednoczone jako gospodarza i Cze­
chosłowację, która zdobyła na po­
przedniej olimpiadzie złoty medal — 
obydwa te kraje wchodzą automa­
tycznie do finału.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz. ..

my możemy pomóc
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wany w roku 1972 przez b. senatora 
McGovema jest jeszcze nie zakoń­
czony) wyborcy zaczynają się skła­
niać ku ponownemu wyborowi Rega- 
na.

Do wyborów pozostaje jednak je­
szcze 9 miesięcy i w tym okresie de­
mokraci mogą skonsolidawać partię 
i wystąpić z atrakcyjnym programem 
wyborczym. Jeżeli chodzi o ich do­
tychczasową krytykę, to Reagan oba­
wia się mniej ich zarzutów z dzie­
dziny społeczno — gospodarczej, 
niż zagranicznej.

W dziedzinie wewnętrznej jego kon­
serwatywny program jest prosty: 
uczynić z nieproduktywnej części spo­
łeczeństwa produktywną i ukrócić pro­
gramy społeczne, które nie tylko, ze 
są — jego zdaniem — nieskuteczne, 
ale stanowią często marnotrawienie 
pieniędzy pochodzących z kieszeni 
podatnika. W tym zakresie jego po­
lityka społeczno gospodarcza, zwana 
popularnie “reagonomics”, która dała

osiągnięcie jakiegoś nowego modus 
vivendi pomiędzy władzą a społeczeń­
stwem poprzez rokowania, wspierane 
społecznym naciskiem na władze, kie­
rowane przede wszystkim przez TKK. 
TKK stanowić miała nie tylko ważny, 
powszechnie uznawany społeczny au­
torytet, ale miała także być rzeczy­
wistym kierownictwem politycznym 
Związku, walczącego o powrót do le­
galnej działalności, o uwolnienie are­
sztowanych i internowanych, o przy­
wrócenie pracy ludziom pozbawio­
nym jej z przyczym politycznych. 
Uważam, że ten model społecznego 
oporu — centralnie kierowany — z 
biegiem czasu stopniowo tracił swą 
przydatność, a obecnie wyraźnie nie 
jest już adekwatny do sytuacji.

III — walka narodu o swą podmio­
towość i należne prawa jest konie­
cznością, opór przeciwko totalitarne­
mu systemowi - niezbędny. Powinny 
one opierać się o realną ocenę rze­
czywistości i perspektyw jej przemia­
ny, a trzeźwe, pozbawione iluzji spoj­
rzenie na nasze położenie jest pod­
stawowym ich wymogiem. W moim 
przekonaniu nie ma obecnie i za­
pewnie nie będzie w najbliższych la­
tach warunków do dokonania rady­
kalnej zmiany sytuacji w Polsce 
na skalę porównywalną z Sierpniem 
1980 roku, drogą bezpośredniego star­
cia z władzą, czy to w postaci strajku 
generalnego, czy też masowych de­
monstracji ulicznych. Taka przemia­
na wydaje się ewentualnością bardzo 
mało prawdopodobną. Powodują to 
zarówno czynniki zewnątrzne, jak też 
wewnętrzne. Zewnętrzne — to przede 
wszystkim konsekwencje ideologi­
cznego charakteru Związku Radzie­
ckiego i obecnego etapu stosunków po­
między ZSRR a Zachodem. W tej sy­
tuacji ZSRR będzie pilnował “dyscy­
pliny’ w swej strefie wpływów i “prawo- 
wiemości” swych satelitów. Będzie 
gotów załpacić znaczną cenę, aby 
nie dopuścić do cofnięcia się władzy 
komunistycznej w Polsce pod bezpo­
średnią presją “kontrrewolucji”.

Wewnętrzne — to upadek atrapy 
z czasów gierkowskich - ‘“moralno- 
ideowej jedności narodu skupionego 
wokół PZPR”. To się skończyło de­
finitywnie. Naród jest zbyt silny. Spra­
wy zaszły zbyt daleko. Wszyscy dziś 
wiedzą, że fundamenty obecnej wła­
dzy to siła fizyczna i poparcie zewnę­
trznego protektora. Ma więc rację 
Lech Wałęsa, gdy mówi, że nie zwy­
ciężymy na ulicy. Oczywiście, w pro­
gnozowaniu politycznym należy uni­
kać sądów kategorycznych. Może się 
zdarzyć, że nawet najbliższy czas 
przyniesie fakty, które postawią pod 
znakiem zapytania zaprezentowane 
tu rozumowanie. Uważam jednak, że 
jest to ewentualność mało prawdopo­
dobna. Trzeba się liczyć z tym, że 
może ona zaistnieć, trudno jednak 
oczekiwaniu na nią podporządkować 
całą strategię naszej walki.

W TKK dominuje inny styl my­
ślenia. Nie została definitywnie odrzu­
cona koncepcja strajku generalnego, 
lecz rozważa się ją w dalszym ciągu, 
odkładając jedynie w czasie podjęcie 
jej realizacji. Dominuje postawa trwa­
nia i oczekiwania, że następi coś, co 
pozwoli na nowy zryw społeczeństwa 
i odzyskanie utraconych po grudniu 
1981 roku niezależnych instytucji.

Uważam, że nie jest to wystarcza­
jąca podstawa dla tworzenia strategii 
walki Polaków o swe prawa w naj­
bliższej perspektywie czasowej.

IV — Jeżeli moje rozumowanie jest 
słuszne, zbliża się czas, w którym 
TKK nie będzie mogła skutecznie wy­
pełniać swej roli kierownictwa “bie­
żącej walki”, koordynowanej w skali 
kraju. Wewnętrzna logika obecnej 
struktury społecznego oporu, skupio­
nego wokół podziemnej “Solidarno­
ści”, preferuje spektakularne maso­
we akcje, natomiast logika obecnego 
czasu i dominującej w społeczeństwie 
świadomości — nie. Sprzeczność ta 
będzie powodować deprecjację roli 
TKK. Zresztą już dziś jej znaczenie 
jest wyraźnie mniejsze niż np. wio­
sną czy latem 1982 roku. Kontynuacja 
tego procesu zmniejszania się roli 
TKK uważam za poważne niebezpie­
czeństwo, wysoce szkodliwe dla roli 
“Solidarności” i jej legendy w naszej 
zbiorowej świadomości. Jest ta kr* 
inne niebezpieczeństwo.

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Pragną Korespondować 
Ewa i Aldek Romuzga (rodzeństwo

lat 19 i 20) pragną nawiązać kores­
pondencje z młodzieżą w swoim 
wieku. Wszelkie listy należy kierować 
na adres; Ewa, Aldek Romuzga, 80- 
435 Gdańsk - Oliwa, ul. Pomorska 
82a/ 25.

Park District 
Offers Tennis Lessons 

Registration is now open for a four 
week, adult beginners tennis course 
at the Daley Bicentennial Plaza, 337 
E. Randolph St. Classes will be held 
Monday (6:30 to 7:30 p.m.), Tues­
day (6:30 to 7:30 and 7:30 to 8:30) and 
Wednesda (7:30 to 8:30 p.m.) during 
April.

Students should bring racket and 
shoes; locker and shower facilities 
are available.

The fee for the four week course 
is $10. For further information, call 
294-4790.

ty z siatkarzy Gwardii, Lech Łasko 
z powodu kontuzji w zajęciach nie 
uczestniczył).

Trener Wagner jest z jednej stro­
ny oczywiście zadowolony z takiego 
stanu rzeczy, z drugiej jednak - jak 
podaje polska agencja prasowa _
widzi pewne podstawy do niepokoju: 
“Nastąpił wyraźny podział na 5 moc­
nych i 5 słabych zespołów. Jest grupa 
zawodników, którzy zaczynali karierę 
w tym samym czasie co np. Krzysz­
tof Stefanowicz, ale w przeciwieństwie 
do niego nie robią oczekiwanych po­
stępów, choć przecież stać ich na o 
wiele lepszą grę. Stąd też bierze się 
to niepokojące zróżnicowanie pozio­
mu.

Ja nie mogę szkolić na konsulta­
cjach 100 zawodników — twierdzi tre­
ner Wagner. Pracujemy z kadrą w 
takich samych warunkach jak kluby. 
Efekty są więc zależne wyłącznie od 
wkładu pracy samych zawodników”. 

Rozgrywki ligowe przebiegały więc 
pod dyktando kadrowiczów i można 
mieć jedynie nadzieję, że młodzi za­
wodnicy wyciągną z tego faktu od­
powiednie wnioski.

Krótko o poszczególnych zespołach. 
Obrońcy tytułu legioniści, w Warsza­
wie sprawiali - jak podaje prasa - 
znakomite wrażenie (we własnej sali 
stracili tylko cztery sety!). Mają bar­
dzo wyrównany pierwszy skład, wpro­
wadzani na zmiany Witold Poinc i Ja­
cek Skrok też poczynili spore postę­
py- Drużyna jest młoda, perspekty­
wiczna i mistrzowski tytuł chyba jesz­
cze długo może pozostawać w War­
szawie.

Gwardia Wrocław, choć bez Lecha 
Laski i Marka Ciaszkiewicza, nękana 
też trochę kontuzjami, do końca nie 
rezygnowała z odzyskania prymatu. 
Młodzi wychowankowie Tomasz So- 
bolski, Tomasz Swędrowski i Robert 
Daniszewski, wpadli już w oko trene­
rowi Wagnerowi.

Stal Stocznia w przyszłym sezonie, 
gdy zespół wzmocni jeszcze pozyska­
ny z Resursy Zdzisław Dybowski sku­
teczniej może zaatakować pozycję Le­
gii i Gwardii.

AZS Olsztyn tradycyjnie zbyt dużo 
stracił na starcie, a później grał też 
gorzej niż w ubiegłym sezonie. Naj­
bardziej rozczarował Płomień Sosno­
wiec, który miał bardzo dobre mecze 
(wygrane z Legią i Gwardią), ale w
kilku innych schodził poniżej poziomu 
oczekiwanego od zespołu mającego 
trzech kadrowiczów.

Pozostałe pięć drużyn — Beskid 
Andrychów, Resovia, Resursa, Avia 
Świdnik i Hutnik Kraków nie zapi­
sały się w tych rozgrywkach niczym 
szczególnym.

Liga zakończona, ale kadrowicze 
nie odpoczywali zbyt długo. W tydzień 
po zakończeniu rozgrywek zgłosili się 
na zgrupowanie, a następnie wyjecha­
li na turniej do Paryża. Natomiast 
w maju jako rekompensatę dla kibi­
ców za nie odbyte turnieje ligowe 
pięciokrotnie wystąpi w Polsce repre­
zentacja Brazylii.

♦ ♦ * 

UJEDNOLICENIE BOBSLEJÓW 
NA PRZYSZŁE IGRZYSKA 

OLIMPIJSKIE
Międzynarodowa Federacja Bobsle­

jowa (FIBT) rozważa sprawę ujedno­
licenia bobslejów. Do tej pory bowiem 
każdy kraj mógł dysponować innym 
typem bobsleja, co wprowadzało wie­
le zamieszania a nawet protesty.

Tak stało się na ostatnich mistrzost­
wach Europy i tak stało się na olim­
piadzie w Sarajewie, gdzie ZSRR wpro­
wadził aerodynamiczny typ bobsleja, 
którego budowa budziła wiele zastrze­
żeń. Techniczni eksperci mają opra­
cować wzór bobsleja, który musiałby 
by? używany przez wszystkie kraje.

Obecnie buduje się bobsleje, które 
mają zwiększać szybkość, co w po­
ważnym stopniu zwiększa niebezpie­
czeństwo na które narażeni są zawod­
nicy, pędzący po torze nieraz z szyb­
kością do stu i więcej kilometrów, 
co jest nonsensem.

Ustalony ma być kształt jak i wy­
miary bosleja. Sowiecki typ nowego 
bobsleja nie przyniósł spodziewanych 
sukcesów, bo mieli na treningach kil­
ka wypadków, zwłaszcza gdy tor był 
zamarznięty. Jak powiedział prezy­
dent FIBT, Kalus Kotter z Niemiec 
Zachodnich: “Bezpieczeństwo zawod­
ników to sprawa najważniejsza”.

l: Taktyka, Czy Strategia?
(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)

Powstaje sięc pytanie, czy mają one 
charakter tylko taktyczny związany 
/ wyborami, czy też stanowią zapo­
wiedź nowej strategii politycznej Bia­
łego Domu w stosunku do Kremla, i 
szukania dróg do nowego okresu od­
wilży w stosunkach amerykańsko — 
sowieckich na co liczy większość opi­
nii zachodnio — europejskiej. Wiele 
oznak wskazuje, że Reagan ma na 
względzie oba te aspekty sprawy.

Dotychczasowe wyniki sądaży przed­
wyborczych opinii publicznej są dla 
niego korzystne. W miarę jak ośmiu 
kandydatów, zabiegających o demo­
kratyczną nominację ujawnia słabość 
swego programu (co dowodzi, że pro­
ces przebudowy partii, zapoczątko-

W POLSCE NA ŚWIĘTA!!!
NAJLEPSZE I NAJSMACZNIEJSZE PREZENTY 

DLA RODZINY I ZNAJOMYCH 
6 KG SAMYCH WĘDLIN W JEDNEJ PACZCE:

• 1 Kg. Szynki Gotowanej • 1 Kg. Szynki Wędzonej • 1 Kg. Polędwicy 
Wędzonej • 1 Kg. Boczku Wędzonego • 1 Kg. Kiełbasy Suchej

• 1 Kg. Salami CENA WRAZ Z PRZESYŁKĄ TYLKO $41.50

5 KG. KOLUMBIJSKIEJ ZIARNISTEJ KAWY, Pakowanej w Dowolnej 
Ilości Dla Łatwego Podziału i Świeżości 

CENA Z DORĘCZENIEM TYLKO...........$30.00
••••••••

4 Kg. Pomarańcz, 2 Kg. Cytryn RAZEM.......................................... !
5 Kg. Pomarańcz...............  3 Kg. Bananów.............. ;

Wszystkie Paczki Są Dostarczane Do Domu
ODBIORCY JESZCZE PRZED ŚWIĘTAMI 

Ostatni Termin Zamówień na Święta 
JEST 7 KWIETNIA 

TE PACZKI MOŻNA NADAĆ TYLKO W 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. BELMONT AVE. * TEL. 545-3443

Wypowiedź 
Aleksandra Halla 

w dniu 6 stycznia 1984 r. podałem do 
publicznej wiadomości informację o mo­
jej rezygnacji z udziału w pracach 
Regionalnej Komisji Koordynacyjnej 
NSZZ “Solidarność” w Gdańsku. Za­
znaczyłem również, że decyzja ta nie 
oznacza zamiaru ujawnienia się.

W gdańskiej regionalnej prasie “So­
lidarności” kilkakrotnie pisałem, że 
w obecnej polskiej sytuacji ważny 
jest każdy indywidualny wybór, każdy 
gest. Podkreślałem, że w szczególny 
sposób odnosi się to do zachowania 
i postaw osób sprawujących funkcje 
publiczne, reprezentujących idee “So­
lidarności”, do osób obdarzonych spo­
łecznym zaufaniem. Nakłada to na 
mnie obowiązek przedstawienia mo­
tywów mojej decyzji.

I — Fakt, że mogłem wziąć udział 
w RKK NSZZ “Solidarność” Gdańsk 
uważam za powód do dumy i saty­
sfakcji. Jestem także gotów ponieść 
odpowiedzialność za wszystkie dotych­
czasowe decyzje RKK NSZZ “Soli­
darność”. Uczestniczyłem w ich po­
dejmowaniu i poświadczałem je wła­
snym podpisem. Uważałem i uwa­
żam w dalszym ciągu, że po 13 gru­
dnia 81 roku należało podjąć walkę 
o “Solidarność” i zaprotestwać prze­
ciwko narzuceniu krajowi stanu wo­
jennego. W tej walce podziemna “So­
lidarność” z Tymczasową Komisją 
Koordynacyjną i komisjami regional­
nymi była potrzebna i spełniła zna­
czną rolę. Jaki jest dotychczasowy 
bilans tej walki?

Nie odzyskaliśmy “Solidarności”, 
jako jawnie działającego związku za­
wodowego, nie powstrzymaliśmy pro­
cesu rozbijania autentycznych orga­
nizacji społecznych, powstałych po 
Sierpniu 1980 roku. Uważam jednak, 
ze me stało się to za przyczyną błędów 
podziemnej “Solidarności”, choć i ta­
kie popełniała. Nie mieliśmy “złotego 
rogu”, w który nie odważyliśmy się 
zadąć. Nie mogliśmy odwrócić zda­
rzeń drogą strajku generalnego czy 
masowych demonstracji ulicznych.

Te rachuby były nierealne, a próba 
przeprowadzenia strajku generalnego 
czy odpowiedzenia przez ruch “Soli­
darności” siłą na siłę mogły jedynie 
przynieść dalsze pogorszenie naszej 
sytuacji. Nie mogliśmy także zapo­
biec delegalizacji “Solidarności” mno­
żeniem kierowanych do władz zape­
wnień o naszej dobrej woli i wezwań 
do dialogu.

Pomimo tych faktów byłoby całko­
witym niporoziąnieniem bilans osta­
tnich dwóch lat oporu społecznego w 
Polsce ograniczać tylko do podsumo- 
wnia instytucjonalnych strat ponie­
sionych przez społeczeństwo. Jest tak­
że druga strona medalu: “Normali­
zacja” w Polsce nie udała się. Jako 
społeczeństwo nie jesteśmy złamani 
ani bierni, ani pogodzeni z losem. 
Postawy aktywne i “niepokorne” okrze­
pły. Idee “Solidarności” żyją.

Dążenia do podmiotowości narodu, 
do wolności są trwałym elementem 
polskiej rzeczywistości. Każdy kolejny 
dzień dostarcza dowodów na potwier­
dzenie tej tezy. Największa i najbar­
dziej wymowna demonstracja pol­
skich uczuć i dążeń nastąpiła w dniach 
papieskiej pielgrzymki po Polsce w 
czerwcu ubiegłego roku. Tak nie za­
chowuje się naród pokonany, lecz na­
ród dumny, walczący i zachowujący 
nadzieję.

Byłoby z pewnością wielką prze­
sadą przypisywać ten stan społeczeń­
stwa wyłącznie istnieniu i działalno­
ści podziemnej “Solidarności” na czele 
z TKK. Z pewnością ma ona jednak 
swój znaczący udział w utrzymywa­
niu wysokiego morale Polaków w okre­
sie pogrudnio wym.

D — Tak więc bilans dotychczaso­
wej działalności struktury, która prze­
wodziła TKK jest w mojej ocenie 
wyraźnie pozytywny. Pozostaje jed­
nak faktem, że tworzeniu tej stru­
ktury społecznego oporu towarzyszyła 
inna, polityczna kalkulacja. W mo­
delu tym zasadnicza rola przypadała 
TKK której podlegały komisje regio­
nalne, a za ich pośrednictwem także 
zakładowe. Struktura podziemnej “So­
lidarności” tworzyła się niemal me­
chanicznie, odtwarzając w podziemiu 
strukturę krajową Związku, z czasu 
gdy mógł on działać jawnie. Kalkula­
cja polityczna, która wówczas zde­
cydowanie dominowała w kręgach 
podziemnej “Solidarności”, da się spro­
wadzić do dwu podstawowych warian­
tów. Oba zakładały, że perspektywa 
istnienia TKK i kierowanych przez 
nią struktur to kilka, najwyżej kil­
kanaście miesięcy.

Wariant pierwszy zakładał powrót 
do przedgrudniowej lub zbliżonej do 
niej sytuacji drogą zwycięskiego straj­
ku generalnego. Drugi przewidywał

Park District 
Golf Courses 

To Open Soon
AD six Chicago Park District golf P02**™ (zmniejszenie 

courses will open 5 a.m. Saturday, mflac)1 1 bezrobocia)> aPr<> 
April 14, announced Edmund L. Kelly, przede Wasy
general superintendent. Green fees ^owiącej najliczniejszą grupę spo 
remain at $3.50 for the nine hole w Stanach.
courses on weekdays and $4.00 on Nalezy Jednocześnie podkreślić, ze 
weekends and holidays. The fee at 1116 ,P°dWa2a iflstytucjl pa,> 
the 18 hole Jackson Park course will °Piekunczeg°> wóre w 
be $5.00 on weekdays and $5.50 on 1^ koniecznością, ale stara się tylko 
weekend and holidays. Twilight play usPrawmć ‘ potanieć, 
at Jackson Park is $4.00.

Senior citizens, 65 years of age Jeżeli chodzi o wspomniane uprze- 
and older, and juniors 16 and under dnio wypowiedzi Reagana w sprawie 
with permits, may play 5 a.m. to 5 stosunków amerykańsko — sowie- 
p.m. on weekdays and after 4 p.m. ckich, to należy w nich odróżnić to 
on weekends and holidays for $1.50 co jest przeznaczone na —
at nine hole courses and $2.50 at the 
18 hole layout.

The fine nine hole courses are in puprzeomo do Andropowa, a 
Columbus Park, 5800 W. Jackson teraz do Cżemienki. Do tej kategorii 
Blvd., Marquette Park, 6700 S. Kedzie należą propozycje dotyczące dialogu 
Ave., the Waveland course in Lincoln w sprawie ograniczenia a w przyszlo- 
Park, 3600 N. at Lake Michigan, the ści deeskalacji zbrojeń nuklearnych. 
Robert Black course in Warren Park, Po przywróceniu zasady równowagi 
2045 W. Pratt and the South Shore nuklearnej w Europie 
Country Club Park, 7059 S. South cU uuh 

Shore Dr. The 18-hole course is lo- i Cruise, luiuiu gróźb sowieci ____
cated in Jackson Park, two blocks okazały się bezskuteczne i błędne z 
east of Stony Stony Island at 63rd St. punktu widzenia taktycznego, Reagan

The hours of operation at all loca- będzie dążył jak to już zapowiadał 
tions are from 5 a.m. until dusk daily, do wznowienia rokowań

Ted Lecense, golf supervisor stated wiecką.
that the Jackson Park driving range Program zamrożenia zbrojeń odpo- 
will open Saturday, April 7. The hours wiadały w zasadzie jego planom, ale 
of operation will be 8 a.m. until 10:45 oczywiście na zasadzie równości, a 
p.m. A bucket of balls will cost $2.50. nie przewagi sowieckiej w Europie.

He added due to renovation work in- Zresztą zatrzymanie wyścigu zbrojeń 
cludning sodding and a new watering Jeży w interesie obu supermocarstw, 
system, the Diversey driving range Dla USA oznaczałoby to automaty- 
is not expected to open until the first “ne zmniejszenie deficytów budżeto- 
week in June. wych, które opóźniają powrót koniun­

ktury w gospodarce całego Zachodu, 
a Moskwie dało by możność przesu­
nięcia kosztów inwestycji militarnych 
na produkcję cywilną, aby w ten spo­
sób wyciągnąć gospodarkę sowiecką 
z permanentnego kryzysu. Innemi sło­
wy obie strony mają do wyboru: 
wzrost gospodarczy, lub wzrost arse­
nałów. (“Trybuna”, Londyn)

cilbanu
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Demokracja Wraca 
Do Salwadoru

(Ciąg dalszy ze str. 1)

tii chrześcijańsko demokratycznej; 
Roberto D’Aubuisson, reprezentujący 
skrajnie prawicowy Narodowy Zwią­
zek Republikański (ARENA) oraz 
Francisco Jose Guerrero, przedsta­
wiciel konserwatywnej Partii Po­
jednania Narodowego.

Podczas konferencji prasowej, zor­
ganizowanej o północy, Duarte 
oświadczył, że podliczono już wyniki 
głosowania 170,000 obywateli. Kom­
putery wykazały, że on sam zdobył 
77,000 głosów, ARENA uzyskała 
45,000 głosów, natomiast Parti Po­
jednania Narodowego 34,000 głosów.

Duarte jest pewien swojej wygra­
nej, choć wielu obserwatorów twier­
dzi, że wczorajsze glosowanie mogło 
nie przynieść rozstrzygnięcia. Jeśli 
bowiem żaden z kandydatów nie uzy­
ska ponad 50% głosów, pomiędzy 
dwoma, którzy zdobyli największe 
popracie rozegra się dodatkowy po­
jedynek. O ile zajdzie taka potrzeba 
specjalne wybory będą zorganizowa­
ne w maju.

Zapytany o ewentulane przestęp­
stwa wyborcze, Duarte odpowiedział, 
że nie otrzymał na ten temat żad­
nych doniesień. Poprzednie wybory 
prezydenckie zorganizowano w Sal­
wadorze w 1977 roku i rzekomo ich 
wyniki były głównie dziełem oszustw. 
Zwyciężył wówczas generał Carlos 
Humberto Romerto, który jednak zo­
stał pozbawiony władzy przez grupę 
własnych oficerów.

Obecnie obydwaj główni kandydaci 
zapowiedzieli, że jeśli zwyciężą, za­
kończą walki z lewicowymi rebelian­
tami. Duarte pragnie to uczynić dro-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza 
i szwagierka moja, śp.

Klara Bowsiuk 
(zdomuHinz) 

(żona śp. Władysława) 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go marca 
1984 roku, o godzinie 6:25 rano 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 27-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Urszula, Zygmunt, Konrad i Te­
resa, dzieci; Jan Zięba i Stanisław 
Drapała, zięciowie; Maria, syno­
wa; Leokadia Klamrowska i Anna 
(Bernard) Plotka, siostry i szwa­
gier w Polsce; oraz wnuki, whucz- 
ki, prawnuczęta, dalsza rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800. 

gą dialogu, natomiast D’Aubuisson 
zapowiedział “totalne zwycięstwo 
nad terrorystami.” Pomimo próśb 
o umożliwienie przeprowadzenia wy­
borów, rebelianci jak tylko mogli, 
starali się je wczoraj uniemożliwiać.

Salwadorskie źródła wojskowe oraz 
skierowani do Salwadoru dziennika­
rze twierdzą, że wczoraj zginęło tam 
31 żołnierzy armii rządowej oraz 
co najmniej 2 rebeliantów. Nastąpiło 
to w wiosce Tejotepeque, położonej 
22 mile na północny wschód od stolicy 
kraju, San Salvador, gdzie rebelianci 
zaatakowali 100-osobowy granizon 
wojskowy.

Blisko 80% powierzchni kraju było 
też pozbawione energii elektrycznej, 
której dopływ został odcięty przez 
terrorystów. W co najmniej 45 wio­
skach i 3 prowincjach glosowanie 
zostało celowo wstrzymane przez 
władze, gdyż wyjątkowa aktywność 
lewicowych terrorystów na tym tere­
nie stanowiła zagrożenie dla ludno­
ści, uczestnicącej w głosowaniu.

W wielu okolicach nie dowieziono 
kart wyborczych. Nie wiadomo, jaki 
procent ludności nie mógł w rezulta­
cie przystąpić do głosowania, lecz 
jak donieśli dziennikarze, spotkało 
to jednego z trzech głównych kandy­
datów prezydenckich, Francisco Jose 
Guerrero.

Dzieci Ofiarami 
Wybuchu Pocisku 

Przeciwczołgowego 
Wiggins, Miss. (UPI) — 3 małych 

chłopców zostało zabitych i 10-let- 
nia dziewczynka ranna w czasie wy­
buchu pocisku przeciwczołgowego, 
znalezionego przez dzieci. Bawiły się 
one nim na werandzie domu rodzi­
ców jednego z chłopców. Dotychczas 
nie ustalono, gdzie i kiedy dzieci 
znalazły ten pocisk.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Ludwik Jurasik
po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 25-go marca 1984 
roku, o godzinie 5:07 rano, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 28-go marca, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła
S.S. Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Rys), żona; Hen- 
ryK i Stanisław, synowie; Helena, 
córka; Linda, synowa; Adam Na­
wracaj, zięć; 9 wnuków, 1 wnucz­
ka ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 774-4100. (26-27)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna Gezik
(z domu Adamczyk, żona śp. Rudolph Sr.)

Członkini Tow. Niewiast Różańca św., Tow. Cudownej M. B. Tarnowieckiej 
Grupa 80 Związku Polek w Am., Archbishop Weber Circle No. 904 
D. of L, Tow. Pomocy Ojcom Salwatorianom, Tow. M. B. Saletyńskiej, 
Tow. M. B. Dobrej Rady, Soldier’s Aid Club i Archer Park Sr. Club, po 
krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 25-go marca 1984 roku, o godzinie 3:30 po południu, przeżywszy 
86 lat. Zwłoki można odwiedzać dziś od 6-ej do 9-ej wieczorem, we wtorek 
od 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28-go marca, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave., do kościoła św. Brunona 
(Msza św. o 10-ej), a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugene (Helen), Rudolph Jr. (Elaine), Frank (Lillian) i Richard 
(Sandra), synowie i synowe; 7wnucząt; 2 prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec i dziaduś nasz i brat mój, śp.

Piotr Krzanowski
(mąż śp. Zofii z domu Kawula)

Członek Tow. Potęga Grupa 1370 ZNP, po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 22-go marca 
1984 roku, wieczorem w podeszłym wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 26 marca, o godzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła S.S. Braci Polaków 
i Męczenników, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
do mauzoleum.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Eva, Edward (Margaret), Florence Gorlewski i Genevieve, syn, córki i sy­

nowa; Mary Ellen i Darlene, wnuczki; Edward, wnuk; oraz siostra z 
rodziną w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon LA 3-7781.

THORESBY, ANGLIA. — Raniony górnik prowadzony jest 
do punktu pogotowia ratunkowego. Został ranny w bójce 
jaka wybuchła wśród górników w związku ze strajkiem 
jaki odbywał się tu w połowie marca. (UPI)

Zakaz Modlitw 
w Katowicach

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
ścielne, 70 mil od stolicy, również 
potępił reżim za jego ostatnie akcje. 
Powiedział on 3,000 wiernych zebra­
nych w kościele w Łękach, że “rząd 
rozpoczął wojnę przeciwko krzyżowi 
Chrystusa”. Zaapelował także do 
wszystkich tych, którym leży ta spra­
wa na sercu, aby stanęli w obronie 
krzyży “jako symboli naszej wia­
ry”.

Podziemie “Solidarności” wydało 
w niedzielę oświadczenie, w którym 
oskarża władze polskie o zdjęcie ze 
ścian internatu we wsi Dębne pod 
Warszawą, zarówno krzyży, jak rów­
nież portretów Papieża Jana Pawła 
II. ________________________

“Obywatele” 
Linii

Lotniczych
Londyn (UPI, ST) — Skompliko­

wane prawa imigracyjne różnych 
krajów sprawiły, że pięcioro Kubań- 
czyków — małżeństwo i 3 mężczyzn, 
stało się praktycznie obywatelami 
Brytyjskich Linii Lotniczych.

Ich historia zaczęła się pomyślnie. 
Choć nie mogli nawet marzyć o 
paszportach, przez zieloną granicę 
zdołali uciec z Kuby. Chcieli dostać 
się do Miami na Florydzie, gdzie 
mają trochę krewnych. Niestety o 
amerykańskiej wizie wjazdowej nie 
mogli nawet marzyć.

Kubańczycy wyjechali zatem na 
Jamajkę, ale ponieważ również tam 
nie pozwolono im zostać na stałe, 
udali się do Nassau na wyspie Ba­
hama. Lokolnym władzom nie spo­
dobało się jednak, że przybysze nie 
mają paszportów, toteż całą piątkę 
na 12 dni przymknięto, a następnie 
poproszono o opuszczenie kraju.

Chąc nie chcąc Kubańczycy wró­
cili na Jamajkę, ale na miejscu oka­
zało się, że i tu ich nie chcą. Wsie­
dli więc na samolot Brytyjskich Li­
nii Lotniczych i udali się do Londy­
nu. Niestety nie skończyły się na tym 
ich przygody. W Londynie nie uzy­
skali prawa wejścia na lotnisko.

Od tego momentu Kubańczycy 
przez 3 tygodnie latali tam i z po­
wrotem pomiędzy Londynem a Ja­
majką. Mieszkali w samolocie, spali 
i jedli w samolocie, a linie lotnicze 
mimowolnie stały się ich opiekunem. 
Była to zresztą wyjątkowo kosztow­
na opieka, gdyż British Airways za­
płaciły za utrzymanie swoich 5 nie­
typowych pasażerów aż 13,500 dola­
rów. Nie mylił się więc dziennikarz, 
który żartował, że Kubańczycy stali 
się obywatelami Brytyjskich Linii 
Lotniczych.

Oczywiście sytuacja taka nie mo­
gła trwać wiecznie. W ubiegły pią­
tek Kubańczyków odstawiono jednak 
do ośrodka imigracyjnego przy lon­
dyńskim lotnisku Heathrow i władze 
postanowią, co z nimi zrobić. Nie­
stety uprzedzono, że decyzja na pew­
no nie zapadnie szybko. I tak trzeba 
docenić dobre serce brytyjskich ofi­
cerów imigracyjnych, gdyż dzięki 
nim Kubańczycy wreszcie osiedli na 
ziemi.

Inna akcja rządu, mająca na celu 
zdjęcie krzyży wiszących w szkole 
w mieście Czernicz, koło Wrocławia, 
nie powiodła się, z tej prostej przy­
czyny, że uczniowie i ich rodzice 
skutecznie przeciwstawili się temu 
posunięciu władzy. Akcja była zapla­
nowana na 16 lutego.

To samo oświadczenie “Solidarno­
ści” oskarża również rząd o areszto­
wanie 52 osób w fabrykach w To­
runiu oraz Świdniku i przetrzymy­
wanie ich przez 48 godzin. Osoby 
te brały udział w akcji protestacyj­
nej przeciwko decyzji władz zaka­
zującej umieszczania krzyży i odda­
wania im należnej czci.

Akcje w obu miastach były os­
tatnimi w trwającej od 7 marca woj­
nie p krzyże.

Prymas Józef Glemp potępił ostro 
ostatnie zarządzenie rządu, który cią­
gle jednak nieustępliwie utrzymuje 
że w szkołach oraz miejscach pu­
blicznych w Polsce nie ma miejsca 
na krzyże.

W niedzielę Lech Wałęsa w wy­
wiadzie dla zachodnich dziennikarzy 
oświadczył, że rezygnuje z zaplano­
wanej na wczorajszy dzień pielgrzym­
ki na Jasną Górę, gdzie miał być 
przyjęty jako honorowy członek za­
konu Paulinów za jego oddanie dla 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Wa­
łęsa i jego żona Danuta oświadczy­
li, że w momencie udzielania wywia­
du, ich dom otoczony był kordonem 
milicji, składającym się z przynaj­
mniej 3 samochodów oraz silnych 
patroli. Decyzja zrezygnowania z wy­
jazdu na Jasną Górę, jak oświad­
czył Wałęsa, podyktowana była oba­
wą przed wywoływaniem dodatkowe­
go napięcia, niepotrzebnego w obec­
nej sytuacji, kiedy toczy się walka 
o umieszczanie krzyży oraz czczenie 
ich przez społeczeństwo polskie.

Masowa Dezercja 
z Armii Afganistanu 
Delhi, Indie (NYT) — Zachodnie 

źródła dyplomatyczne doniosły ostat­
nio z Indii, że marionetkowy reżim 
Afganistanu zapowiedział społeczeń­
stwu przedłużenie okresu obowiązko­
wej służby wojskowej. Wywołało to 
w kraju falę powszechnego niezado­
wolenia, czego następstwem są maso­
we przypadki dezercji do ugrupowań 
partyzanckich.

Obecnie służba wojskowa w reżimo­
wej armii trwa 3 lata. Zgodnie z za­
powiedzią reżimu ma ona zostać prze­
dłużona do 4 lat. Niezależni obserwa­
torzy twierdzą, że siły zbrojne Afga­
nistanu liczą 30,000 żołnierzy, co oka­
zuje się liczbą niewystarczającą w 
walkach z muzułmańskimi powstań­
cami. Nie bez znaczenie jest również 
fakt bardzo dużych strat w ludziach 
w armii Karmala.

Turcja Rozpoczęła 
Manewry

Ankara (NYT) — Na Morzu Egej­
skim, Marmara oraz w rejonie wscho­
dniego Adriatyku rozpoczęły się w 
czwartek manewry tureckich sił 
zbrojnych. Będą one trwały do 3 
kwietnia i stanowią pewnego rodzaju 
wstęp do ćwiczeń wojskowych połą­
czonych sił zbrojnych NATO.

Pierwszy Indiański 
Dziennik w USA

Window Rock, Arizona (CSM) — 
Indianie amerykańscy, którzy bądź 
co bądź są na kontynencie nieco dłu­
żej, niż biali, doczekali się w zeszłym 
tygodniu pierwszego wydania własne­
go dziennika. Dziennik nosi nazwę 
“Navajo Times” i jest drukowany 
W Window Rock w Arizonie, a po­
wielany 140 mil dalej, w Albuquerque, 
stolicy Nowego Meksyku. Drogę po­
między obydwoma miastami 12 stron 
indiańskiego dziennika odbywa samo­
lotem.

Oczywiście gazeta Nawajów nie jest 
pierwszym słowem drukowanym In­
dian. Historia amerykańska mówi, że 
pierwsze indiańskie czasopismo nale­
żało do plemienia Czirokezów i uka­
zało się w Stanach Zjednoczonych w 
roku 1828.

Nie jest przypadkiem, iż dziennik 
należy właśnie do Nawajów. Jest to 
najliczniejsze z istniejących obecnie 
plemion indiańskich w USA, w jego 
skład wchodzi co najmniej 160.000 
osób co stanowi jedną trzecią ogólnej 
liczby Indian północnoamerykańskich, 
nie licząc oczywiście Kanady.

“Nawajo Times” ukazał się w roku 
1959, kiedy oczywiście nie był jeszcze 
dziennikiem. Od tej chwili, do roku 
1983 stracił ponad $1.3 min. Pomimo 
tego stawał się coraz ciekawszy i 
oprócz bzdurek, które dominowały w 
nim na początku, zaczął zamieszczać 
sporo uwag i komentarzy indiańskiej 
administracji oraz wiele istotnych 
wiadomości z Washingtona z federal­
nego Biura d/s Indian.

Rozkwit gazety nastąpił jednak do­
piero wtedy, kiedy jej zarząd zna­
lazł się całkowicie w rękach samych 
Nawajów. Wydawcą został bowiem 
pan Tapahe, bliski przyjaciel jednego 
z obecnych wodzów Nawajów, pół — 
Fancuza, pół — Indianina Trahanta.

Cywilny Rząd Zdaje 
Egzamin w Turcji

Ankara, Turcja (UPI) — Urzędu­
jący od pięciu miesięcy cywilny rząd 
w Turcji, z premierem Ozalem na 
czele, zdał pierwszy i ważny egza­
min, jeśli chodzi o poparcie wybor­
ców. W przeprowadzonych w skali 
całego kraju wyborach lokalnych, 
rząd ten otrzymał ponad 50 procent 
głosów.

Policja podała, że w zajściach na 
tle wyborczym trzy osoby zostały 
zabite, 66 zostało poranionych, a 55 
aresztowano.

Premier Ozal oświadczył, że wyni­
ki głosowania przeszły nawet jego 
własne oczekiwania. Premier jest 
konserwatystą i skłania się w swojej 
politycznej postawie do umiarkowa­
nego konserwatyzmu. W tych wybo­
rach partia premiera zdobyła trzy 
główne miasta, a mianowicie Anka­
rę, Istambuł i Izmir.

Zmiana Daty Zebrania 
Komitetu Katyńskiego
W ostatniej chwili zmieniono datę 

zebrania Komitetu Katyńskiego. Od­
będzie się ono w piątek, 30 marca, o 
godz. 7:30 wiecz. w tym samym miej­
scu—czyli domu K.P.A., 5844 N. Mil­
waukee Ave.

Tapahe pożyczył od plemienia $400., 
tys. za które kupił nowe, porządne 
maszyny drukarskie. On też zrozu­
miał, że wśród ludności indiańskiej 
istnieje zapotrzebowanie na porządną 
prasę, że interesują ją nie tylko spra­
wy z własnego podwórka, ale że, być 
może częściej niż biali obywatele USA, 
sięga po wiadomości i komentarze 
na temat wydarzeń krajowych i za­
granicznych.

To zresztą sprawiło, że skład ze­
społu redakcyjnego “Nawajo Times” 
nie mógł być całkiem indiański. Po­
mimo najszczerszych chęci wydawcy, 
nie udało się zebrać zespołu Indian, 
którzy posiadaliby gruntowne wy­
kształcenie dziennikarskie.

Redakcja jest zatem mieszana, a 
jej indiańscy członkowie chwalą się 
żartobliwie: “Nie jesteśmy rasistami. 
Pozwolimy u nas pracować nawet 
Anglosasom”.

Wyrok Śmierci 
Dla Mordercy 

5 Dzieci
Salt Lake City, Utah (UPI) - W 

piątek rano wydano tutaj wyrok 
śmierci na mordercę 5 małych chłop­
ców, 32-letniego Arthura Gary Bishop. 
Chłopcy ci zostali przez niego porwani 
między 1979 r. a 1983 r., molestowani 
seksualnie i w brutalny sposób za­
mordowani.

Bishop będzie miał do wyboru 
śmierć przez rozstrzelanie lub wstrzy­
knięcie śmiercionośnego środka che­
micznego. Apelacja od powyższego 
wyroku wnoszona jest automatycznie 
do stanowego sądu najwyższego w 
Utah.

Ofiarami mordercy stali się Alonzo 
Daniels, 4 lata; Danny Davis, 4; Troy 
Ward, 6; Kim Peterson, 11 oraz Grae­
me Cunningham, lat 13.

Rodzice zamordowanych chłopców 
są zdania, że wyrok śmierci jest jedy­
nym możliwym w tej sprawie. Obroń­
ca mordercy — kobieta — oświadczy­
ła natomiast, że jest on (wyrok) bar­
dziej nawet bezwzględny i zimnokrwi­
sty, niż morderstwa popełnione przez 
oskarżonego. Bishop przedstawi) ze 
szczegółami przebieg wszystkich 
morderstw na chłopcach. Zostało to 
nagrane na taśmę i odtworzone w 
czasie procesu.

Oskarżony o Podwójne 
Morderstwo

23-letni członek gangu Spencer 
Thomas, zamieszkały przy 14612 S. 
Cooper Ave. w Dixmoor, został 
oskarżony o zamordowanie małżeń­
stwa z południowej części Chicago, 
Franka i Evelyn Johnson.

W chwili aresztowania Thomas 
przebywał u krewnych w Memphis. 
Drugi podejrzany, 27-letni Edward 
Walker z Harvey przebywa w wię­
zieniu w Memphis. Władze Illinois 
zabiegają o jego ekstradycję.

Illinois Utrzymał 
Wysoką Klasyfikację

Jedna z firm finansowych przyzna­
jąca klasyfikacje administracjom po­
szczególnych samorządów oraz fir­
mom przemysłowym i handlowym 
odnowiła swą klasyfikację dla stanu 
Illinois, utrzymując ją nadal na wy­
sokim poziomie. Firma Standard and 
Poor Corp, utrzymała klasyfikację 
na poziomie “AA plus.”

Kilka dni temu druga firma Moody’s 
Investors również utrzymała wysoką 
klasyfikację finansów stanowych. 
Utrzymano ją na poziomie Aaa.”

CONGRESS
KWIACIARNIA

Wieńce od... ....$25.00
DOWOŹ DARMO

5842 W. Fullerton Ave.
Tel. 637-2983

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone w środę do 11-ej przed 
południem.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu—na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO - ZGODA

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646
Telefon 286-0141
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Coraz Mniej Produktów 
Zawierających Środek EDB 

Na Półkach Sklepów w Illinois
Rzecznik stanowego departamentu 

ochrony środowiska Bill Beaty oświad-- 
czyi, że sprawdzając od stycznia br. 
wyniki badań laboratoryjnych prze­
prowadzanych w laboratoriach stano­
wego Departamentu Rolnictwa, nie 
znalazł ani jednego wyniku pozyty- 
wngo co do zawartości środka owa­
dobójczego znanego pod nazwą EDB 
w produktach podawanych badaniom.

Pod koniec ubiegłego roku zarówno 
agencje federalne jak też stanowe 
zajmujące się ochroną środowiska 
zwróciły się z apelem do firm pro­
dukujących przetwory ze zboża, oraz 
właścicieli elewatorów zbożowych, Jo 
wyeliminowanie ze swych magazy­
nów tego środka chemicznego.

Stwierdzono bowiem, że większa 
jego ilość w produktach spożywanych 
przez ludzi może doprowadzić do cho­
roby raka.

Jak stwierdził Beaty, większość 
producentów dostosowała się do ape­
lu władz i nie wykorzystuje EDB. 
Dlatego też w próbkach produktów 
zbożowych pobranych do badań, pra­
wie wcale nie notuje się tego środ­
ka. Podkreślono, że tylko większe 
ilości tego środka, mogą spowodować 
chorobę raka. W niektórych wypad­
kach, proces przygotowywania dane­
go artykułu spożywczego, jeśli po­
ciąga za sobą korzystanie z wyso­
kich temperatur (pieczenie, gotowa­
nie), pomaga w wyeliminowaniu 
śladów EDB.

Podobno wielu producentów wyco­
fało zakażone produkty z rynku, a 
na ich miejsce przysłało transport 
nowych, produkowanych już bez 
obecności EDB.

Jak dotąd nie są znane jeszcze wyni­
ki przeprowadzonych testów, ale wła­
dze nie przewidują “niespodzianek”. 
Obecnie prowadzone są badania ta­
kich artykułów spożywczych, do któ­
rych produkcji wykorzystywane jest 
ziarno, jak: pożywki dla niemowląt, 

i—wiwser"
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588 7476

godzina różańcowa 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeiian Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
' NIEDZIELA

910 Rano WYŁO 540 KC
W Rano do 1 Ppł. WOPA 1490 KC

SOBOTA
2 3 Ppł WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł. WTAQ 1300 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHCWS 

WOPA ' 1490 KC
Sobota 1 do 2 ^o Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
, Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRCNiSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
' JÓZEF ZIELIŃSKI 

różnego rodzaju pieczywo — jak su­
charki, “pop-com” itp. Ponieważ 
produkty te przygotowane są w pew­
nej temperaturze, najprawdopodob­
niej nie zawierają w sobie śladów 
EDB.

Poprzednio, stosunkowo duże za­
wartości EDB napotykano w produk­
tach surowych, tzn. kaszach, mąkach 
itp.

Wstrzymano Sprzedaż 
Skautowskich 

Ciasteczek
Komenda okręgu skautowskiego w 

St. Louis wstrzymała dostarczanie do 
domów ciasteczek, rok rocznie sprze­
dawanych przez skautki amerykań­
skie. Okazało się bowiem, że w kilku 
pudełkach z ciasteczkami znaleziono 
igły, spinacze i inne przedmioty.

Jak stwierdzono, dla bezpieczeń­
stwa mieszkańców postanowiono 
wstrzymać rozdzielanie pudełek z cia­
steczkami. Obecnie prowadzone są 
dochodzenia mające ustalić kto wło­
żył te przedmioty do ciastek. Spraw­
dza się też wszystkie pudelka, podda­
jąc je prześwietleniu.

Incydenty z ostrymi przedmiotami 
w ciastkach skautek zostały zanoto­
wane jedynie na terenie St. Louis i 
jego przedmieściach.

Mieszkańcy Rockford 
Zaaprobowali 

Podwyżkę Podatków
W ub. tygodniu mieszkańcy Rock­

ford wyrazili zgodę na podwyżkę po­
datków na szkolnictwo. Wyższe po­
datki przyniosą dodatkowo $6.2 min., 
z czego $1.7 min zostanie przezna­
czone na rozszerzenie programów 
nauczania. Dzięki zdobytym w ten 
sposób pieniądzom nie dojdzie rów­
nież do zapowiadanych zwolnień z 
pracy nauczycieli i personelu admini­
stracyjnego.

Sądzi się także, że silny system 
szkolny ściągnie do miasta więcej 
zakładów przemysłowych.

Popular Vest!

273

Play with texture, layer a vivid 
vest over smart separates.

Choose waist or hip-length ver­
sion of fashion’s favorite two 
color vest. Crochet easily of 
knitting worsted-weight yarn for 
lightweight warmth. Pattern 
7273: Misses Sizes 8-18 incl. 
$2.75 for each pattern. Add 
50C each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Addresse, Zip, Pattern 
Number.

YOUR NEXT CRAFT is in our NEW 
1984 NEEDLECRAFT CATALOG 
Over 170 varied designs, 3 free 
patterns. Send $2.00.
ALL CRAFT BOOKS. .$2.50 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
131-Add a Block Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
128-Envelope Patchwork Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-Offs 
HS-Crochet with Squares 
117-Easy Art of Needlepoint 
114-Complete Afghans 
112-Prize Afghans 
Ill-Easy Art of Hairpin Crochet 
109-Sew+Knit (Basic tissue incl) 
107-lnstant Sewing 
106-lnstant Fashion 
104-lnstant Money 
103-15 Quilts for Today

200 miles

U.S.S.R. ’Balzam’ Class

ORE.

CALIF.

Armed Soviet spy 
ship spotted here

LENGTH: 344.4 FEET 
MISSILES: SAM 
GUN: 30mm GATLING 
COMPLEMENT: 180

, San 
Francisco

iw
If Portland

SAN FRANCISCO. — Mapka z wyjaśnieniami gdzie spostrze­
żono sowiecki okręt wywiadowczy “USSR Balzam”, 20-go 
marca bież. roku. (UPI)

|J|| Seattle 
rWASH.

jf Praca___________
HOME CARE AIDES WANTED 

Experienced preferred but will train. 
Must speak, read & write English. 
Own car necessary. Call: —

Judy Kenning—581-2150

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZA J A SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

jf Praca Męska

Tool Manufacturer 
Has Openings For

• Tool & Cutter Grinder
• Brown & Sharp #13 Form Grinder
• Surface Form Grinder
• Bridgeport Operator
Days or nights, experienced only. Pd. 
holidays, insurance profit sharing & 
overtime.
CONTACT: HUBERT SZAFRAŃSKI

TAURUS TOOL
& ENGINEERING INC.

525 Estes Ave. • Schaumburg 
__________351-9800_________  

MOLD MAKERS 
Experienced

Work in our clean, modem air con­
ditioned facility. We offer a 50 horn­
work week and many generous bene­
fits. We will pay top rates for quali­
fied people.

G.M. TOOL CORP.
2601 American Lane

Elk Grove Village 595-1990

Ośmioletni Syn Widział 
Mordercę Swej Matki

Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów w waszym 

, mieszkaniu. Gwarancja. A. Gil.
966-5831.

★ Kontraktorzy
PRZEBUDOWY, REMONTY, 

DACHY, SIDING, 
ROBOTY ALUMINIOWE

Wykonujemy szybko i solidnie.
Tel. 384-7121

SOLIDNIE WYKOMUJENY 
ROBOTY!

Remonty, Dachy, Przebudowy. 
Malowanie, Dodatkowe Pokoje. 
Siding, Roboty Aluminiowe. 
Niskie Ceny. Jesteśmy ubezpie­
czeni.

Tel. 745-0630

★ Malowanie
MALUJE, tapetuje, remonty wewnątrz. 

Tel.: 286-0864

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI Van-em—tanio.
Tel.: 276-0517.

★ Usługi
EXPRESOWA naprawa samochodów. 
Na miejscu, z gwarancją pomoc 
drogowa 24 godziny Tel.: 235-0677

Policja miasta Aurora prowadzi in­
tensywne śledztwo w celu ustalenia 
przyczyn i tożsamości mordercy, któ­
ry w piątek, brutalnie zamordował 
27-letnią matkę trojga dzieci Yvonne 
Sbarbaro, mieszkankę Aurora.

Kobieta zmarła, jak stwierdzono 
po przeprowadzeniu sekcji zwłok, na 
skutek poważnych ran zadanych ude­
rzeniami w czaszkę. Jak dotąd, poli­
cja Aurory nie ma żadnych śladów 
które mogłyby doprowadzić do schwy­
tania mordercy oprócz zeznań ośmio­
letniego synka kobiety, który potrafił 
fragmentarycznie opisać zabójcę swej 
matki.

Możliwość Podwyżek 
Opłat Za Wodę 
w Hometown

Zrządcy południowego przedmie­
ścia Chicago, Hometown rozważają 
możliwość podwyżek opłat za wodę, 
ze względu na konieczność przepro­
wadzenia kosztownych prac napraw­
czych w głównej studni mieszczącej 
się w tamtejszym centrum handlo­
wym. Na początku miesiąca doszło 
tam do uszkodzenia wodociągu. Kosz­
ty naprawy oblicza się na $24,000, co 
w miejscowości liczącej 5,000 ludzi 
stanowi poważny uszczerbek w bu­
dżecie.

Zmarł Podczas 
Zajęć Szkolnych 

44-letni Richard Cruz, student 
Thornton Community College w 
South Holland zmarł podczas zajęć 
fizycznych. Biegając, mężczyzna do­
znał ataku serca. Lekarze sądowi wy­
jaśnią dlaczego doszło do tragicznej 
jego śmierci. Stan studenta nie wy­
kazywał bowiem na żadną chorobę.

Do Osób Ogłaszających Się 
w “Dzienniku Związkowym” 

Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia 
Obcięlibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 

upewnić, te zostało ono wydrukowane zgodnie z 
Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie- 
możliwe do zrealizowania!

Jedli więc znajdziecic jakiś błąd w Waszym ogin- 
■zeniu—Balety koniecznie powiadomić nas w pierw- 
cyin dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy ko- 
rektę tak szybko jak tylko to będzie moiliwe 
w rozkładzie pracy drukarskiej._______________ _
l: Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. . .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy- 
. dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarskie ponosić większych kosztów, nil 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawi). Za treść ogłoszeń wydawnictwo nie 
ponosi odpowiedzialności!

W przypadku nieumieszczenia ogłoszenia w usta­
lonym dniu, ogłoszenie takie będzie miało pierw­
szeństwo do umieszczenia go w czasie ponownie 

< wybranym przez Iklienta — i tylko tyle razy, ile 
zostało ustalone w pierwotnym zamówieniu. Żadnej 
inne wymagania klienta w związku z takim ogło­
szeniem, NIE MOGĄ BYĆ UWZGLĘDNIONE!

Klient natomiast ma prawo wycofać takie ogło­
szenie i otrzyma zwrot wpłaconej sumy — bądź 
też zamówić inne ogłoszenie na ponownie ustalonych 
warunkach.

1 Z reklamacją proszę się zwracać do DZIAŁU 
OGŁOSZEŃ DZWONIAĆ: 288-0141.

Administracja Dziennika Związkowego

Dzieci kobiety w czasie gdy została 
zamordowana znajdowały się w są­
siedniej sypialni.

Jak stwierdził chłopiec, morderca 
był Murzynem, stosunkowo młodym, 
jedynym charakterystycznym rysem, 
jaki mogło zapamiętać dziecko, były 
wąsy mordercy.

Jak dotąd, policja nie może się 
domyśleć powodu morderstwa. Na­
rzeczony kobiety, która rozwiodła się 
z mężem przed pół rokiem, znalazł 
jej ciało, gdy wrócił z pracy do domu 
po północy w piątek. Wiadomo jedy­
nie, że cale mieszkanie zostało splą­
drowane, nie stwierdzono jeszcze, czy 
cokolwiek zginęło.

Dziecko, które opisało napastnika, 
widziało go dwa razy. Raz, kiedy 
weszło do sypialni matki słysząc hałas 
i zostało odesłane przez opisanego 
przez nie osobnika spowrotem do po­
koju swego rodzeństwa i drugi raz, 
kiedy wyszło, aby ponownie sprawdzić 
hałasy.

Dochodzenia w sprawie wspomnia­
nego morderstwa nadal trwają. Oko­
lice, gdzie mieszkała zamordowana 
kobieta należały do bezpiecznych 
dzielnic, obecnie wielu mieszkańców 
wyraża obawy o swe życie, zaostrza­
jąc czujność w obawie przed mordercą.

jf Pomoc Domowa
CHILDCARE

Need reliable woman, care for 1 child 
& do some cooking. Lincoln Pk., 6 hrs. 
daily, 2 days a wk. Must speak Eng­
lish. Ref. req.

CaU 472-8331

CLEANING
Need reliable woman 1 day a week, 
for ironing and cleaning. Some Eng­
lish necessary. Elmhurst area. Call 

Jean Korleski
__________833-0949__________ 

HOUSEKEEPER 
Excellent Salary

Must be capable of organizing newly 
furnished apartment in Water Tower 
Condos. Assist in cooking, Cleaning, 
Laundry. 5 days. Go. 2 adults. A fine 
position for the right person. Some 
English required. Reference required.

CaU: 440-1050

W TEJ CHWILI MAMY PRACE 
Dla pielęgniarek, dla pomocnic pielę­
gniarek i gospodyń domowych.

Prosimy Dzwonie: 
736-k9448 

Albo zgłaszać się do nas osobiście. 
BERIS EMPLOYMENT AGENCY 

4962 N. Milwaukee

jf Praca Żeńska
EXPERIENCED Seamstress needed. 
Some English necessary. Apply 
Clothworks. Tel.: 276-2283,_________
Potrzebne kobiety do lekkiej pracy 
fabrycznej w elektronicznej kompani 
Stała praca. $3.75 na start.

5265 N. Michigan Ave.

KRAWIEC
Na pełen etat do sklepu z męską odzie­
żą. Świadczenia, “profit sharing,” 
ubezpieczenie szpitalne. Najchętniej 
przyjmiemy osobę mówiącą trochę po 
angielsku.

ERIC SALM STORE FOR MEN 
6141N. Lincoln, Chicago 
_____________ 463-1133_____________

POTRZEBNI MĘŻCZYZN!
Z SAMOCHODAMI 

Z doświadczeniem w sprzątaniu 
sklepów spożywczych 

DOBRE WYNAGRODZENIE. 
Zgłaszać się osobiście: 

3204 N. CENTRAL, POKÓJ 309 
Od poniedziałku do piątku od 11 do 2 pp. 

MĘŻCZYŹNI Z SAMOCHODAMI 
Potrzebni do sprzątania w nocy. 

Pełny etat. Niedoświadczonych na­
uczymy.

Zgłaszać się osobiście: 
3204 N. CENTRAL AVE., POKÓJ 309 

Od poniedziałku do piątku, 
od 11 rano do 2 po poł.

OPERATOR GWINCIARKI 
(Screw Machine) 

Do operowanie i ustawienia. Produ­
cent na północnej stronie miasta, ma 
zapotrzebowanie dla operatora z 3 
letnim doświadczeniem, doświadczenie 
w ustawianiu na Star/Swiss Screw ma­
chine. Wspaniale świadczenia.

4343 N. Ravenswood Ave. 
_____________ 472-0354 __________

ASSISTANT MANAGER ' 
No experience Necessary 

Will Train, 
Excellent Pay & Benefits 

Ms. Krysztopa 
_________ 449-1920__________ 
ELECTRICIAN or computer techni­
cian wanted. Must speak English. Tel.: 
792-3152.____________________ ___

MACHINIST
Boring mill experienced. Clean air 
conditioned shop. Plenty overtime. 
ULTRA METRIC TOOL COMPANY 

2956 N. Leavitt 
___________ 281-4200____________  

POTRZEBNY tokarz — frezer z do­
świadczeniem w produkcji jednostko­
wej Dzwonić w j. polskim. — Tel.: 
681-3440.

NEEDED 
CABINET MAKERS AND FORMICA 

EXPERTSONLY
Some English Helpful. Apply Between 

9 A.M.-12 Noon
GOTHIC CRAFT CORP. 

________ 2601W. Armitage________  

2 FREZERÓW 
Zatrudnimy od zaraz 

Tel.: 486-2073
Proszę pytać o Andrzeja

if Domy
QUALITY HOUSE 

BUILT BY OWNER
4 bedrooms, 2% baths, 2% car garage 
Priced at $100,000.

CaU: 773-4002

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Diversey—Austin 

Murowany bungalow. 5 pokojowe 
mieszkanie dla właściciela, 2 miesz­
kania dla krewnych. Garaż na 2 samo­
chody. Ten dom sam się spłaca.

622-5341
MUROWANY 2 MIESZKANIOWY 

w sercu “Ukrainian Village” 
2x5-ki, wykończenia oraz podłogi z 
naturalnego drzewa, pełen basement, 
duża parcela. Pięknie odnowiony. 

Paula
JAMESON REALTY 751-0300

MALOWANIE, tapetowanie, remonty 
wewnątrz. Solidnie i tanio. 764-1465. 
NAPRAWIAM Samochody u ciebie, 
lub u siebie. 286-6682.

if Podatki

Dlaczego nie wykorzystać wszyst­
kich legalnych ulg podatkowych 
dla siebie?

FACHOWE 
ROZLICZENIE

INCOME TAX
NA MIEJSCU

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont, Chicago, Dl. 

Tel. 545-3443

if Osobiste

Uprzejmie proszę 
p. KRZYSZTOFA 

GODLEWSKIEGO 
o skontaktowanie sie ze mną

Telefonicznie: 863-1311

if Rozmaite
Czy Płacicie Państwo Za Dużo 

Za Ubezpieczenie 
Samochodu Lub Domu?

Dowiedźcie się—zadzwońcie do Boże­
ny aby porównać ceny.

Tel.: 529-8550 

★ Zguby
ZGUBIONO paszport polski na nazwi­
sko Krzysztof Rajkowski. Zanalazca 
proszony o kontakt telefoniczny. 
384-8498_________________________

ZAGINĄŁ PASZPORT 
POLSKI

Wymienny na konsularny na nazwi­
sko Helina Ciężkowska. Znalazca pro­
szony o telefonowanie:

422-0719

jf Chcę Kupić
KUPIĘ samochód 4 lub 6 cylindrowy 
do $500. Dzwonić wieczorem: 282-1955.

jf Do Wynajęcia
5ROOM Apartment. Nice, clean, 
heated. No refrigerator, no stove. 
Vicinity Montrose-Kedzie. $300. Tel.: 
588-5152.________________________
3 POKOJE do wynajęcia 47th i Cicero 
Ave. Tel.: 585-9481.
BELMONT - Pulaski Area. 2% room 
studio heated. $265.465-6480.
4 POKOJOWE mieszkanie z 2 sypial­
niami. Jackowo. Blisko kolejki, doro-

słym$230.Te.: 384-0869

2POKOJE 
wBASEMENCIE

Lodówka, piec, dywany, piecem ogrze­
wane. Świeżo odnowione. Dla 1 osoby. 
Okolica Winchester - Thomas.

Teł.: 276-5807
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne. Piec i lodówka. 3110 N. Milwaukee 
282-3562 albo 794-9574._____________
2 MIESZKANIA 1 sypialnio we. Cena 
$165 i $250. Kimball — Milwaukee. 
792-2854 - 227-0394.

Rosemont
Tel.: 671-4321 pytać o Jerry
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Cztery Fazy Śledztwa 
w Aferze Pod Nazwą “Greylord”

Prokurator federalny Dan Webb, 
informując o dalszych oskarżeniach 
ośmiu osób w aferze noszącej kryp­
tonim “Greylord” wyjaśni! niektóre 
szczegóły całego, długotrwałego śle­
dztwa prowadzonego przez władze 
federalne, mającego na celu wykry­
cie korupcji w lokalnym oddziale 
sądowym.

Jak wyjaśnił prok. Webb, śledztwo 
to można podzielić na cztery zasad­
nicze fazy.

W pierwszej, agenci FBI pozując 
za przekupnych adwokatów, próbo­
wali przekupić sędziów i pracowni­
ków sądowych, zbierając równocze­
śnie dowody, aby później pomogły w 
oskarżeniu nieuczciwych, szczególnie 
w sprawach dotyczących oskarżeń 
o prowadzenie samochodu po pijane­
mu. Praca ta, zakończona pierwszy­
mi oskarżeniami wystosowanymi wo­
bec dziewięciu osób, zakończyła się 
pod koniec ubiegłego roku. Dowoda­
mi rzeczowymi są liczne nagrania 
rozmów, prowadzonych pomiędzy 
agentami a przekupnymi pracowni­
kami sądowymi zarówno na terenie 
budynku sądowego, poza budynkiem, 
jak też w biurach poszczególnych 
sędziów.

Z nowym rokiem przystąpiono do 
drugiej fazy śledztwa polegającej na 
tym, że o niewłaściwym postępowa­
niu swych współpracowników zaczęli 
opowiadać władzom albo oskarżeni, 
usiłując w ten sposób uzyskać dla 
siebie łagodniejszy wymiar kary, 
albo ludzie, którzy znali wypadki

oszustw i przyjmowania łapówek, ale 
jak dotąd nie wiedzieli do kogo się 
z tym zwrócić.

Prokurator nie chciał sprecyzować 
ilu ludzi przekazało już swe infor­
macje władzom, ale uważa się, że 
liczba jest dość pokaźna.

Trzecią fazę stanowi osobne śledz­
two prowadzone przez federalny urząd 
skarbowy, polegające na sprawdza­
niu dokumentów sądowych, szczegól­
nie kwitów ze zwróconych kaucji, 
złożonych przez osoby oskarżone 
oraz zeznań podatkowych adwoka­
tów. Okazało się bowiem, że w wielu 
wypadkach nie raportowali oni hono­
rariów otrzymanych od klientów, któ­
rych bronili w sądzie, a zostali 
zapłaceni właśnie kwitem zwracają­
cym oskarżonemu wcześniej wpłaco­
ną kaucję.

Czwartą fazą śledztwa będzie szcze­
gólnie zainteresowanie się ludźmi, 
którzy pomogli wielu osobom “za­
łatwić” mandaty otrzymane za nie­
właściwe parkowanie samochodów. 
Jak wiadomo, ubiegłej środy dwóch 
adwokatów zostało oskarżonych wła­
śnie o te wykroczenia. W zamian za 
odpowiednią łapówkę uzyskiwali dla 
swych klientów zupełne zwolnienie 
z obowiązku zapłacenia mandatu 
za parkowanie.

Dotychczas w wyniku śledztwa 
“Greylord” oskarżono o łapownictwo 
18 osób, w tym sędziów, adwokatów, 
policjantów i pracowników sądo­
wych.

George Dunne Rozważa Możliwość 
Kandydowania Na Miejsce Vrdolyaka

Przewodniczący Rady Powiatowej 
(pow. Cook) George Dunne rozpoczął 
prowadzić rozmowy z wieloma komi- 
tymanami demokratycznymi, którzy 
zostali wybrani na te stanowiska w 
czasie wtorkowych prawyborów, aby 
zorientować się, czy mógłby uzyskać 
dostateczną liczbę głosów, aby poko­
nać dotychczasowego przewodniczą­
cego organizacji demokratycznej po­
wiatu aid. Edwarda Vrdolyaka.

Jak wynika z analiz przeprowadzo­
nych przez wielu zainteresowanych,

Naprawy 
Na Eisenhower

Autostrada Eisenhower trudna jest 
do przebycia, ponieważ na stosunko­
wo dużym odcinku prowadzone są pra­
ce naprawcze. W związku z tym po 
dwa pasy autostrady są zamknięte 
dla ruchu kołowego, powodując po­
ważne zatory.

Wielu kierowców zdecydowało się 
znaleźć sobie zastępczą drogę do pra­
cy, aby, nie denerwować się w “kor­
kach” jakie powstają na autostradzie.

Prace naprawcze potrwają przez 
całe lato.

Seria Podejrzanych 
Pożarów

W okresie niespełna 12 godzin, dwa 
pożary zniszczyły kilka domów w 
dzielnicy znanej pod nazwą Back 
of The Yards.

W piątek po południu, pożar jaki 
wybuchł w domu przy 4504 S. Marsh­
field doszczętnie zniszczył trzy domy, 
pozbawiając ponad 30 osób dachu nad 
głową.

W sobotę nad ranem wybuchł pożar 
w domu przy 4448 S. Hermitage, w 
którym zginęła matka i jej pięcioro 
dzieci. Ponieważ pożary wybuchły 
stosunkowo niedaleko siebie i w bar­
dzo małym odstępie czasu, prowa­
dzone będzie śledztwo mające ustalić 
bezpośrednią ich przyczynę.

Już dzisiaj poinformowano, że po­
żar jaki wybuchł przy Marshfield był 
prawdopodobnie dziełem podpalacza, 
lokatora, który w ten sposób chciał 
się zemścić na właściciela domu. 
Lokatorem tym była 37-letnia Isabela 
Ramos. Została ona formalnie oskar­
żona o podpalenie. 

mimo wzmożonej akcji mayora 
Washingtona zmierzającej do osłabie­
nia wpływów aid. Vrdolyaka w komi­
tecie demokratycznym, obecny prze­
wodniczący nadal ma większość 
swych zwolenników.
Jak wcześniej podawaliśmy, na 50 
komitymanów demokratycznych re­
prezentujących wszystkie wardy mia­
sta, przynajmniej 29 można określić 
jako “sprzyjających” aid. Vrdolyako- 
wi. Kilku z nich jest stosunkowo blisko 
związanych z prok. stanowym pow. 
Cook Richardem Daley, ale jak 
stwierdzają wtajemniczeni, nie bę­
dzie kłopotu, ponieważ zależeć im 
będzie na tym, aby R. Daley nadal 
cieszył się poparciem partii ponieważ 
ubiegać się będzie o ponowny wybór 
na stanowisko prokuratora mając za 
przeciwnika byłego superintendenta 
chicagoskiej policji Richarda Brzecz­
ka.

Zachodzi bowiem obawa, że sędzia 
sądu okręgowego Eugene Pincham 
może się zdecydować ubiegać o sta­
nowisko prokuratora, z ramienia nie­
zależnych i starać się będzie o popar­
cie ze strony demokratów.

Aid. Vrdolyak, bardzo spokojnie za­
przeczył opiniom wygłaszanym przez 
niektórych zwolenników obozu Wash­
ingtona, że osłabiono jego pozycję w 
partii. Zwrócił uwagę, że zwycięstwo 
Waltera Mondale, odniesione w pra­
wyborach w Illinois, odniesione zosta­
ło między innymi dzięki zabiegom re­
gularnej organizacji partyjnej. Vrdo­
lyak przyznał, iż w kilku wardach 
zmienili się komitymani i obecnie 
są nimi ludzie znani z tego, że popie­
rają stanowisko Mayora, nie mniej 
podkreślił, iż reprezentują oni dzielni­
ce zamieszkałe przez ludność mu­
rzyńską, która najczęściej popiera 
stanowisko Mayora.

Dunne ostro, jeszcze raz, skrytyko­
wał aid. Vrdolyaka, jako przewodni­
czącego organizacji partyjnej po­
wiatu i stwierdził, że należy niezwło­
cznie zmienić przewodniczącego. 
Zdaniem Dunne, nie bardzo chciałby 
objąć to stanowisko, ale jeśli nie bę­
dzie innego kandydata, dla dobra par­
tii, zdecyduje się kandydować!

Wybory w powiatowej organizacji 
partyjnej demokratów mają się od- 
być2kwietnia.

WASHINGTON. — Agenci amerykańskiej służby bezpieczeń­
stwa postrzelili 29-letniego mężczyznę, który 15 marca znaj­
dował się w pobliżu Białego Domu mając przy sobie broń. 
Aresztowano Davida Mahonskiego z Williamport, Pa. (UPI)

/I

WARSZAWA. — John Kifner, dziennikarz amerykański, ko­
respondent “New York Times” został wezwany 19 marca 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, gdzie przesłuchiwano 
go chcąc się dowiedzieć skąd otrzymał list pisany przez 
znanego polskiego adwokata mec. Władysława Siłę-Nowickie- 
go. List ten był listem otwartym do gen. Jaruzelskiego. (UPI)

Felczer Oskarżony o Pomoc 
Sześciu Więźniom w Ucieczce

Felczer, który miał prawo wstępu 
do więzienia powiatowego przy 26-ej 
i California Ave., został oskarżony 
o dostarczenie sześciu niebezpiecz­
nym więźniom dwóch rewolerwów, 
dzięki którym zdołali zaszantażować 
strażników więziennych, ubrać się w 
ich mundury i uciec w piątek wie­
czorem około godz. 9.

Natychmiast po spostrzeżeniu ucie­
czki, sześciu bardzo niebezpiecznych 
więźniów, rozpoczęto pościg, który za­
kończył się schwytaniem trzech, osta­
tniej nocy schwytano jeszcze jednego, 
tak że dwóch więźniów nadal prze- 
byw na wolności.

Jeden ze schwytanych więźniów rzu­
cił się z okna drugiego piętra poste­
runku policyjnego, doznał poważnych 
obrażeń czaszki i w ciężkim stanie 
przebywa obecnie w szpitalu.

Początkowo, kiedy zauważono ucie­
czkę więźniów, trudno się było zorien­
tować w jaki sposób zdołali zmylić 
czujność strażników więziennych.

Później okazało się, że sterroryzo­
wali ich rewolwerami, zmusili do zdję­
cia mundurów. Więźniowie ubrali się 
w mundury i pozując za strażników, 
którzy są w pogoni za zbiegami, opu­
ścili więzienie. Później, trzech z nich 
zdołało nawet przekonać przypadko­
wych ludzi, aby oddali im samochód,

bardzo potrzebny do pościgu.
Dalsze, bardziej wnikliwe docho­

dzenia pozwoliły ustalić, że broń do­
starczył więźniom felczer w aparacie 
do mierzenie ciśnienia krwi.

Jak stwierdzają raporty, każdora­
zowe przekroczenie murów więzienia 
przez felczera, znaczyło osobistą re­
wizję. Nigdy jednak nie sprawdzano 
sprzętu ratunkowego, jaki niósł ze 
sobą. Tam też ukrył rewolwery.

22-letni Frank Camlagna przebywa 
obecnie w areszcie i odpowiada na 
pytania agentów śledczych. Podobno 
za przeniesienie rewolwerów niebez­
piecznym więźniom otrzymał $75.

Wśród więźniów, którzy uciekli, byli 
najbardziej niebezpieczni, oskarżeni 
albo nawet skazani już za morder­
stwa lub inne, bardzo poważne zbrod­
nie.

W tej chwili, chicagoska policja, 
która jest przekonana, że zbiegowie 
nie opuścili metropolii chicagoskiej, 
sprawdza wszelkie możliwe ukrycia.

Sprawdza się znajomych, przyjaciół 
i członków rodziny zbiegłych, aby 
ustalić, czy nie udzielili im pomocy.

Jednego ze zbiegów zdołano zatrzy­
mać w Woźniak’s Casino. Chwalił 
się nawet tym, że tak łatwo udało 
się im uciec.

Podróż Do Pracy Samochodem 
Znacznie Droższa Niż Pociągiem

Wyniki Badań Przeprowadzonych Przez RTA
Specjalne badania przeprowadzone 

niedawno przez pracowników agencji 
transportu publicznego Regional Tran­
sportation Authority wykazały, że mie­
szkańcy metropolii pracujący w Chi­
cago lub na jego przedmieściach, 
jeśli korzystaliby z przejazdów pocią­
gami RTA, zaoszczędziliby znacznie 
więcej pieniędzy, niż kiedy dojeżdża­
ją do pracy samochodami.

Wyniki tego badania, dla wielu są 
zadziwiające, ponieważ dotychczas 
panowało ogólne przekonanie, iż w 
związku z podwyższeniem opłat za bi­
lety na pociągi RTA, podróż do pracy 
samochodami, będzie znacznie tańsza.

Obliczenia swe pracownicy RTA 
oparli o założenie, że koszt każdej 
przejechanej samochodem mili wyno­
si 23.9 centa i włączone są w to koszty 
zarówno benzyny, jak też oliwy, zu­
życia opon, opłaty ubezpieczeniowe 
itp. Wzięto pod uwagę samochody 
różnych wielkości, marki Chevrolet, 
nie starsze niż czteroletnie. Zwócono 
bowiem uwagę, że przejazdy samo­
chodami starszymi mogą być stosun­
kowo tańsze ponieważ mniej kosztuje 
ubezpieczenie.

Obliczając koszty związane z prze­
jazdami pociągami RTA wliczono w 
nie opłaty za autobusy, którymi doje­
żdża się do stacji kolejowych, koszty

Aresztowano 44 Osoby
Policja chicagoska aresztowała 44 

osoby w klubie sportowym Askew 
Athletic Council przy 413 E. 63rd 
Str. za uprawianie gier hazardowych.

W klubie tym bowiem, goście grali 
w różnego rodzaju gry zabronione 
prawem. Właściciel klubu został oskar­
żony o prowadzenie gier hazardowych, 
część aresztowanych została oskarżo­
na o hazard, jedna osoba o posiada­
nie marihuany, a 31 osób za niewłaś­
ciwe zachowanie się.

Najazdu na wspomniany klub doko­
nano w sobotę, wcześnie rano. 

parkowania samochodów, jeśli do sta­
cji dojeżdża się samochodami, oraz 
opłaty za miesięczne bilety kolejowe.

Jak stwierdzono, przeciętny mie­
szkaniec strefy A — czyli najbliższej 
śródmieścia, może zaoszczędzić ko­
rzystając z pociągów $56.79 miesię­
cznie, czyli $681 rocznie. Pasażer mie­
szkający nieco dalej od śródmieścia, 
powiedzmy w strefie M — może za­
oszczędzić miesięcznie około $546, a 
rocznie $6.548.

W strefie E — jak stwierdzają ba­
dania (najbardziej ruchliwej), zaosz­
czędzi się $220 miesięcznie czyli $2.637 
rocznie. W strefie tej, między innymi, 
znajdują się następujące przedmie­
ścia: Arlington Heights, Northbrook, 
Glen Ellyn, Oak Forest i Homewood.

Zatarg o Spadek 
Po Przywódcy 

Czarnych Muzułmanów 
Stanowy sąd apelacyjny wydał sę­

dziemu sądu powiatowego nakaz 
przeprowadzenia dalszych przesłu­
chań w sprawie podziału majątku 
zmarłego przywódcy czarnych mu­
zułmanów, Elijaha Muhammada. Po 
jego śmierci w 1975 roku, pieniądze 
jego trzymano w banku First Pacific 
w Chicago, po czym przeniesiono 
je na konto całej grupy Nation of 
Islam.

Jako nowy przywódca sekty, syn 
zmarłego, Wallace autoryzował 
zmianę konta. Kilkoro spośród 21 
dzieci Muhammada twierdziło je­
dnak, że pieniądze były osobistym 
majątkiem ich ojca. Sędzia po­
wiatowego sądu okręgowego uznał 
ich roszczenia, wydając bankowi na­
kaz podziału majątku między dzieci. 
Sąd apelacyjny oświadczył jednak, 
że przed wydaniem wyroku sędzia 
powienien przeprowadzić więcej 
przesłuchań by niezbicie stwierdzić 
skąd pieniądze pochodziły i na co 
były używane przez Muhammada.

Nowe Wymagania Wobec Uczniów 
Stanowych Szkół Publicznych 

Projekt Zreformowania Szkolnictwa Stanowego
Projekt zreformowania szkolnictwa 

stanowego stopnia podstawowego i 
średniego, opracowany przez 85-oso- 
bową komisję, składającą się z nau­
czycieli, przedstawicieli społeczeń­
stwa i rodziców, nazwał superin­
tendent stanowego szkolnictwa Do­
nald G. Gili jako najpoważniejszy 
projekt reform zaproponowany w 
okresie ostatnich 150 lat.

Projekt sugeruje bardzo zasadni­
cze zmiany jeśli chodzi o wymaga­
nia stawiane wobec uczniów przy 
kończeniu wykształcenia średniego.

Do najpoważniejszych zmian zali­
cza się sugestię, aby zastąpić listę 
przedmiotów, jakie musi przejść 
uczeń w okresie nauki szkolnej, bar­
dziej precyzyjnymi, ściśle określonymi 
umiejętnościami, jakich poznaniem 
będzie się musiał wykazać każdy 
przyszły absolwent.

Propozycja komisji, na której cze­
le stoi były kanclerz uniwersytetu 
stanowego John Corbally, sugeruje 
wyeliminowanie z wymogów stawia­
nych wobec uczniów szkół średnich, 
uczęszczanie na lekcje wychowania 
fizycznego, nauki prowadzenia samo­
chodu i tzw. przygotowanie konsu­
menta. W zamian sugeruje lekcje z 
przedmiotów reprezentujących czte­
ry podstawowe dziedziny nauki, przy­
gotowujące uczniów do dalszego ży­
cia.

Jeśli propozycja, która najpierw 
podana będzie publicznym dyskus­
jom, a później rozwadze członków 
Stanowej Rady Szkolnej, uzyska po­
parcie, zostanie przedłożona ustawo­
dawcom stanowym, aby uprawomoc­
nili ją. Zatwierdzony projekt w for­
mie ustawy będzie obowiązywał wszy­
stkich. Składa się z 43 osobnych pun­
któw, z których najważniejsze stwier­

dzają, co następuje:
— Wszyscy uczniowie kończący 

średnie szkoły stanowe wykażą się 
umiejętnością poprawnego i płynne­
go czytania, wyciągania wniosków z 
tego co przeczytali, umiejątnością 
poprawnej wypowiedzi ustnej i pi­
semnej, wykazującej znajomość 
podstawowych zasad gramatyki i 
składni języka angielskiego.

— Uczeń kończący szkołę średnią 
wykaże się umiejętnością poprawne­
go rozwiązywania zadań matematycz­
nych łącznie z umiejętnością i znajo­
mością takich działań, jak: dodawa­
nie, odejmowanie, mnożenie i dziele­
nie zarówno liczb całych, jak też 
ułamków; znajomością zasad geome­
trii, trygonometrii, równań oraz zna­
jomością rozwiązywania podstawo­
wych problemów za pomocą kompu­
terów.

— Wykaże się znajomością geo­
grafii świata, ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi na geografię Stanów 
Zjednoczonych; poznaniem warun­
ków, w jakich żyją ludzie w innych 
krajach.

— Będzie rozumiał ważność prze­
szłości (pozna historię) nie tylko Sta­
nów Zjednoczonych, ale też narodów 
świata ze specjalnym zwróceniem 
uwagi na systemy rządzenia, ich po­
dobieństwa i różnice. Uczniowie wy­
każą się zrozumieniem podstawo­
wych zasad ekonomii i spraw socjal­
nych świata, że szczególnym zwró­
ceniem uwagi na Stany Zjednoczone.

Jedynie w sprawie obowiązku po­
znania drugiego języka, komisja 
uznała, że nie będzie się wymagać 
od uczniów szkół stanowych pozna­
nia języka obcego. Obowiązek taki 
uznano za zbyt wielkie przeciążenie 
i przełożono wprowadzanie go na póź­
niejszy termin.

Więcej Zażaleń Mieszkańców 
Na Hałas Samolotów 

Spowodowany Przelotami Nad Dzielnicami Miasta
Jak stwierdzili przedstawiciele 

władz lotniska O’Hare, liczba zażaleń 
na zbyt wielkie hałasy spowodowane 
przelatującymi samolotami, zwięk­
szyła się ponad siedmiokrotnie. Kiedy 
rok temu, w okresie pierwszych 
trzech miesięcy tamtego roku zano­
towano 170 zażaleń, to w pierwszych 
trzech miesiącach roku bieżącego 
złożono już 1,333 zażalenia.

Zdaniem rzecznika administracji 
lotniska, wzrost zażaleń nie koniecz­
nie oznacza, że mieszkańcom bardziej 
niż poprzednio przeszkadzają prze­
latujące nad ich domami samoloty. 
Najprawdopodobniej, w związku z 
eksperymentem przeprowadzanym 
przez władze lotniska i w związku z 
tym lepszym poinformowaniem mie­
szkańców szczególnie co do numeru 
telefonicznego, na który należy dzwo­
nić i zgłaszać swe pretensje, liczba 
tych telefonów tak bardzo wzrosła.

Od początku stycznia br. przez na­
stępne cztery miesiące, czyli do końca 
kwietnia, władze lotniska na polece­
nie niektórych zainteresowanych

grup mieszkańców przeprowadzają 
eksperyment polegający na zmienia­
niu tras przelotownych samolotów, 
szczególnie w nocy. Zamiast jak do­
tychczas przelatywać nad terenami 
zamieszkałymi, loty nocne skierowa­
ne są nad tereny rezerwatów leśnych, 
tereny przemysłowe. W związku z 
tym, więcej nocnych lotów odbywa 
się nad terenami północnych dzielnic 
Chicago i północnych przedmieść. 
Mieszkańcy zaczynają się żalić na 
hałasy.

Istnieją propozycje, aby ekspery­
ment przedłużyć, ale równocześnie 
wiadomo na pewno, iż przeciw prze­
dłużeniu prób ostro wystąpi aid. 41 
wardy Roman Puciński, ponieważ 
mieszkańcy dzielnicy, którą repre­
zentuje, najbardziej odczuwają hała­
sy samolotowe.

Warto przypomnieć numer telefo­
nu, gdzie można zgłaszać pretensje 
odnośnie hałasów spowodowanych 
przelotami samolotów. Dzwoni się 
na nr 686-2377.

H. Semrow Nie Będzie Oskarżony 
Przez Władze Federalne

Prokurator federalny Daniel Webb 
podał do publicznej wiadomości, że 
po gruntownych przeanalizowaniu 
wszystkich dokumentów odnoszących 
się do skandalu przekupstwa, jaki 
wykryto w Radzie Apelacyjnej (do 
spraw podatkowych) pow. Cook, wła­
dze federalne zdecydowały się nie 
oskarżać o powiązania z tym skan­
dalem długoletniego przewodniczące­
go Rady Harry H. Semrowa.

Niedawno zakończył się proces 
przeciwko 25 osobie, wmieszanej w 
skandal Rady Apelacyjnej. Był nim 
adwokat Richard Ginsburg, lat 38, 
który ubiegłej środy został uznany 
winnym płacenia łapówek przedsta­
wicielom Rady w zamian za obniże­
nie wysokości podatku od nieurucho- 
mości jego klientów.

W sumie w aferze o przekupstwa 
oskarżono 29 osób, 25 z tych osób sta­
nęło przed sądem, dwie zostały unie­
winnione, a jedna zmarła zanim mo­
gła odpowiadać za swe wykroczenia.

Jak obliczono, na skutek afery prze­
kupstwa, obniżono wysokości podat­
ków realnościowych na sumę prze­
kraczającą $150 min, co kosztowało 
podatników przynajmniej $50 min. 
w dodatkowych podatkach nałożo­
nych dla wyrównania niedoborów po­
wstałych przy obniżce podatków oso­
bom, którym się to nie należało.

Od samego początku zastanawiano 
się na tym, czy zostanie oskarżony 
o udział w aferze przewodniczący 
Semrow tym bardziej, że dwóch 

świadków (współoskarżonych) w cza­
sie zeznań przed sądem stwierdziło, 
iż płacono łapówki również prze­
wodniczącemu.

Po otrzymaniu wiadomości o tym, 
że nie będzie postawiony w stan 
oskarżenia uszczęśliwiony Harry 
Semrow uznał tę decyzję za zupełne 
oczyszczenie od zarzutów. Jeszcze 
raz podkreślił, że nigdy nie był za­
mieszany w nieforetunne incydenty 
przekupstwa, jakie wykryto wśród 
członków i pracowników Rady.

Odszkodowanie 
Za Dyskryminację 

Rasową
Ponad 700 Murzynów, obecnych i 

byłych pracowników stanowego 
Dept. Pomocy Publicznej otrzymało 
częściowe odszkodowanie za dyskry­
minację rasową od powiatu Cook. 
Ogólnie powiat wypłaci $15 min, resz­
tę pokryje stan. Sprawę o odszkodo­
wanie wniosła do sądu w 1973 roku 
Amerykańska Federacja Pracowni­
ków Stanowych, Powiatowyh i Miej­
skich. Stwierdzono, że za te same 
obowiązki, jakie spełniali biali, czar­
ni pracownicy otrzymywali stawki 
niższe o $300 miesięcznie.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

02. 10,30. 32, 33,38 
Dodatkowy: 17


